
Nr. 57. Kraków, Niedziela II Marca 1894. Rocznik
„Mowa Reforma11 wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 
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W m i e j s c u ...............................................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Psóstw io Niemieckietn . . . .
Do W łoch, Francyi, Anglii, Belgii,

8zwajcaryi, Turcyi i innych krajów 28 „ „ 14 „ „ 7 ,. „ 2 „ 35
Palsdynozy miner koszinjp 8  o t . , z przesyłką peoztową lO  ot.; — we Lwowl* w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plena, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ot.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniądzm i i przekazy pieniężne nr prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
•vła<5 franco do A dm in istrac ji Nouiej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopicaę- 

tmcane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ic  z w r a c a .

Adres B eoakcy l i A u n in istracy i: U lica Sw. Jana Nr. 18. r. rrłż-etitoaa aft ar. ■ai.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m  Jąs

z a m i e j s c o w ą : Administracja Nowej Reformy i wiiyetkie urzędy peoztewe; z a le jn ee*  
w ą : Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowoóei F. A. Grlgara i Główna trafika
w Synku.— Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Śmidowicza i  8. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J.  Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Bynek 1. 10. 
Znmlęfscową p ren n m era tę i ogłoszenia przyjmują B iun  dzienników: We J<wo 
wie Ludwik P lohn ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnow ie Józef Pisz — W Przem y* 
&ln Heszeles. — W Jarosław ia  Krzyżanowski. — W W iedn ia  pp. Haasenstein A Vo 
gier (także w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opelik, K Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermana 
Golds •‘■miedt, M. Dukes, H, Schalok, J .  Danneberg. — W Paryżu  Societś Mutuelle de Pu 

blicitó A. L o r e t t e ,  directeur Rue Caumartiu, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adm inistracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — Kadestaue p# 
30 centów od wier-za za każdy raz. — Nekrologia  po 15 ct. od wiersza. — Załączni* 
kl do N ow ej Reformy (prospekta cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za oenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych.a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratorów. 

Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym.

K r a k ó w , 10 marca.

Za wyraz najwyższej mądrości i politycznego 
doświadczania uchodzić zwykł w oczach pseudo- 
konserwatywuego stronnictwa w kraju naszym 
organ tegoż miesięczny, wydawany w Krakowie 
p. t. Przegląd Polski. Zamieszczany tam bywa 
stale t. zw. „Przegląd po lityczny“ , wychodzący 
z pod „świetnego* —  jak pewien dziennik stale 
powiada — pióra autora, podpisującego się trze­
ma gwiazdkami Z tym panem „gwiazdkowym" 
mieliśmy już nieraz sposobność się rozprawiać, a 
choć w każdym niemal numerze daje on do po 
lemiki podostatkiem n, .teryału nie zawsze chęć 
bierze zwracać uwagę czytelników na rozliczne 
kw iatki myśli i stylu, jakie tam czytać s'ę zda­
rza. Potrzeba bo na to szczególnego upodobania, 
aby zajmować się częściej przeciwnikiem, który 
ani dobrej wiary w sądzie o ludziach i rzeczach, 
ani głębokości w poglądach swych nie objawia. 
Zabieramy głos wtenczas dopiero, gdy pan ten 
przebierze miarkę, a i to nierzadko mu się przy­
trafia.

Ostatni „Przegląd“ poświęcono ubiegłej świeżo 
sesyi sejmowej. „Gwiazdkowy* pan wypowiada 
więc najpierw swoje ogólne wrażenia, rozprawia 
następnie szeroko o wniosku Badeniego w spra­
wie zrównania ciężarów szkolnych, walczy z uro- 
joaemi zarzntami i „tak sobie* dla zabawki je 
zbija, — w dalszym ciągu omawia wniosek Ję- 
drzejrwicza w sprawie konkurencyi kościelnej, 
wfwśóiąe nadzieję, że sprawa ta niewątpliwie 
7 t i .  m .  będzie pomyślnie teraz, gdy mamy 
nwwegu i to „takiego* (sic!) m inistra oświaty, 
z kolei m uahzuje na tem at bezzasadności tw ier­
dzenia p .  Czartoryskiego, który — jak wiadomo — 
ubolewa) nad brakiem politycznych rozpraw 
w Sejmie, przechodzi w końeu do stronnictw 
sejmowych, i rozprawiwszy się z Rusinami, 
vspom ina także łaskawie o sejmowej lewicy i o 
znanych oświadczeniach posłów W e i g l a  i P o -  
m a n o w i c z a .  Pierwszego darzy złośliwą iro­
nią, drugiemu odpowiada źle tajonem oburze­
niem.

Dziwi «ę  polityk Przeglądu  niezmiernie te­
mu, ie  poseł W e i g e l  zapewniał w końcu swej 
mowy, iż lewica uie podpadła żadnemu rozdwo­
jeniu ani rozstrojeniu. „O takiem nikt nie mó- 
Tril — czytamy tam, —  nikt nie myślał, nikt 
nie słyszał: więc to zaspokojenie strwożonych 
umysłów wydało się cokolwiek dziwnem. Po- co 
zaprzeczać, kiedy nikt nie tw ierdzi? Odpierać 
zarauty, których nikt nie rob i?  To chybia celo, 
a  (“ tęga raczej przeciwny. Bo jaki taki gotów 
pgmyśleć, że chyba tam coś być musi, o czem 
o n i i ie  słyszał, kiedy tak skwapliwie i uroczyście 
zaręczają, że nie ma nic*... Otóż nie wchodząc 
w to, czy rozterki, jakie wśród człoukow lewicy 
miały miejsce, czy nie, stwierdzamy tylko fakt, że 
„świetnem piórem władający* autor zdradził się 
mimowoli, iż albo nie czytuje uważnie pism co­
dziennych, nawet bliskich mu duchem, boby 
w nich ostatnieini czasy wyczytał był niejednę 
aluzyę do rzekomego „rozdwojenia czy rozstroje­
nia* lewicy, albo — posądza czytelników swoich 
o zbyt wielką naiwność, przypuszczając, że kłam­
stwo, w jego słowach zawarte, za prawdę wezmą-

Pierwsze „poważnemu* politykowi nie uchodzi, 
drugie — jest brzydkie i wstrętne, nawet u re­
daktora Przeglądu.

Ironia, broń dobra, ale tylko wtedy, gdy ma 
służyć prawdzie. W tym wypadku — nie po 
raz pierwszy zresztą —  władającego nią z krete­
sem zawiodła. Czytelnik zaś, śledzący z uwagą 
nie zbyt ciekawy bieg myśli autora, zwróci tę 
broń przeciw niemu samemu w tym ustępie, 
gdzie autor mówiąc o wniosku Badeniego, broni 
się od zmyślonego zarzutu tej treści: „Niechętni 
czy podejrzliwi widzieli (w tym wniosku) jakoby 
' mizg do ludności wiejskiej, kaptacyę benewo- 
lencyi, wywołaną czy widokami niedalekich już 
wyborów do Sejmu, czy też względem na złe, 
jątrzące i burzące wpływy, które od jakiegoś 
czasu na ludność wiejską działać próbują sil­
niej*... Taki zarzut — może niezbyt od prawdy 
daleki —  nie wyszedł jednak ani od nas, ani 
nie zauważyliśmy go w żadnym z dzienników 
krajowych. Odpowiemy więc autorowi jego wła 
snemi słowy: „Przysłowie qui s'excuse s'accuse, 
dałoby z małą odmianą zastosować się i do ta­
kich wypadków, w których chcąc swoją słabą 
stronę zasłonić, właśnie ją  ktoś odsłoni przeciw­
nikowi zdziwionemu, ale nie bardzo zmartwio­
nemu*....

Niemniej charakterystycznym, ale w innym  ro­
dzaju, jest ustęp poświęcony wystąpieniu p. R o- 
t n a u o w i c z a  w Sejmie. „Gwiazdkowy* pan od­
dając —  co za łaska! —  pochwały panu R za 
„jasne, dokładne i bardzo dobre* skreślenie s ta ­
nu krajowego skarbu, znowu się dziwi — tym 
razem jednak nie z ironią, ale z ledwie tłum io­
nym gniewem, —  że członek Wydziału krajowe­
go ośmielił się przemówić ze  s t a n o w i s k a  i 
w i m i e n i u  s t r o n n i c t w a ,  d o  k t ó r e g o  
n a l e ż y !  „Widok ten wydaje się nam dziwnvm, 
żeby ostrzejszego słowa nie u ży ć!“

Rozumiemy, co znaczy to oburzenie, będące 
wyrazem zawiedzionych nadzie i! Spodziewał się 
polityk Przeglądu, a z nim wielu mu podobnych, 
że z chwilą wstąpienia posła Romanowicza w 
skład W ydziału krajowego, pozbędą się w wybi­
tnym członku sejmowej lewicy niebezpiecznego, 
a często srodze wymownego przeciwnika polity­
cznego. Nadzieje te nie ziściły s ię ! Okazało 
s ię , że pan R. nie należy do ty c h , któ­
rzy przestępując progi m agistratury krajowej, u- 
ważają za wskazane „zrzucić z siebie dawnego 
człowieka*. A że obecny członek Wydziału k ra­
jowego, pomny tego, iż jest posłem wybranym 
i człowiekiem zasad nie od dziś śmiało wyzna­
wanych, korzysta z niezaprzeczonego poselskiego 
prawa i sumiennie służy stronnictwu, do którego 
w Sejmie należy, —  inde ira e l  Oto powód obu­
rzenia, które w swej grozie arcyśmiesznem wy­
dać się musi. Dlaczego to polityk Przeglądu  nie 
oburzył się up. przed dwoma laty na marszałka 
krajowego za jego niemniej „partyjne* przemó­
wienie na pogrzebie Pawła Popiela, bożka S tań­
czyków ?! Równa miarka dla wszystkich.

W szczegóły polemiki autora z wywodami po­
sła Romanowicza wdawać się nie myślimy. Co 
do przeszłości, jest tu mowa o wszelkich, tysiąc­
krotnie powtarzanych i dawno już oklepanych za­
rzutach, jak o jątrzeniu i podżeganiu nienawiści,

0 wiecu miast i miasteczek, dotąd nie strawio­
nym przez Przegląd  i trzy gwiazdki, ani jednej 
nowej myśli nie podniesiono. Nadzieje zaś swoje 
co do przyszłej polityki lewicy sejmowej autor 
chcąc zdaje się być dowcipnym, streszcza w zna­
nych słowach Krasickiego: „wszystko to być mo­
że*, zapewnia jednak w swej nęadko prawdomó­
wnej skromności, że posiada rozumu daleko mniej 
od wielkiego satyryka. Nie potrzebował tego do­
dawać.

N ie bylibyśmy sprawiedliwi, wyjmując z uwag 
„gwiazdkowego* polityka same tylko śmieszne
1 . niemądre ustępy. Są tam, i takie rzeczy, na 
które całem sercem się godzimy. Oto przyznaje­
my, że udało się autorowi dość trafnie określić 
usposobienie tak zwanych konserwatystów naszych. 
Tak bowiem o nich pisze: „Na całym świecie 
powolni, jeżeli nie opieszali, u nas do tych wła­
sności i cech rodzaju (wyrażenie z zoologii wzię­
te przyp . R ed .) łączą jeszcze ten przymiot uje­
mny, że względem wszelkich zmian i napraw 
podejrzliwi i niechętni przystępni są wpływom 
wszelkiej polityki nierozważnej i złej... J a k  p i e ­
k ł o  d o b r e m i  z a m i a r a m i ,  t a k  n a s z a  po-  
r o z b i o r o w a  h i s t o r y a  w y b r u k o w a n a  
j e s t  z ł e m i  s k u t k a m i  t a k i e g o  n a s z y c h  
k o n s e r w a t y s t ó w  u s p o s o b i e n i  a. “ Ipsis- 
sima verba! Szkoda tylko, że autor tak późno do­
szedł do tego przekonania, które my od szeregu 
lat już wypowiadamy, a szkoda także, że nie za­
dał sobie pytania, jak wielka zasługa w brukowa­
niu tego piekła naszej historyi porozbiorowej przy­
pada w udziale tym właśme, którzy jako p r z y ­
w ó d c y  s t r o n n i c t w a  t a k  d ł u g o  u t r z y ­
m y w a l i  p o p l e c z n i k ó w  s w o i c h  w podej­
rzliwości i niechęci do wszelkich napraw i zmian?! 
W artoby zbadać i na to pytanie odpowiedzieć!

E nrosDonOeiicra „Nnwei Momf.
W i e d e ń ,  0 marca.

(§) Tutejsza prawdziwa opinia publiczna, t. j. 
m ai ludności, stoi p o i silnem wrażeniem wiel­
kiego rozczarowania jakie rządowy prciekt zm ia­
ny ustawy wyborczej na niw sprawił. Je s t to bo­
wiem w gruncie rzeczy chyba — parodya powsze­
chnego głosowania pogmatwana róznemi ograni­
czeniami i kom plikacyam i, węzeł gordyjski za 
maskowanego matactwa wyborczego na korzyść 
klas uprzywilejowanych. Z nowych mandatów 
piątej kuryi ma otrzymać G alicja 10.

Dowiaduję się z dobrego ź ró d ła , iż częściowy 
powrót do pośrednich wyborów do Rady pań­
stwa, t. j. przez sejmy krajowe, zawarty w p ro ­
jekcie wyborczym hr. Hobeuwarta, jest dziełem 
dra R i e g e r a , który bawił przez dłuższy 
czas w Wiedniu i k o n f e r o w a ł  g o r l i w i e  
z hr.  H o h e n  w a r t  e m i wybi niejszemi oso­
bistościami stronnictwa zachowawczego a nawet 
i z niektórymi członkami gabinetu. Tym sposo­
bem weszłoby stronnictwo staroczeskie, które 
w sejmie czeskim zawsze jeszcze ma stanowczą 
przewagę nad M łodoczecham i, znowu do Izby

poselskiej i zostałoby powołane na nowo do życia 
parlamentarnego w szerszem słowa znaczeniu, co 
w dalszem następstw ie oznaczałoby przyłączenie 
się Staroczechów do koalicyi parlam entarnej i za­
razem stanowczy zwrot polityki rządowej wobec 
Czechów i zwrot w stosunkach obecnie panują­
cych w Czechach. Powrót do pośrednich wybo­
rów ma zatem nietylko dążność autonomiczną, 
ale także i głębszą myśl polityczną-, a dlatego 
nabiera on też i znaczenia i posiada podstawę.

Dzienniki wiedeńskie sądzą, że projekt wybor­
czy hr. Hohenwarta grozi rozsadzeniem w po­
wietrze koalicyi i czyni całe położenie niepe- 
wnem. Tak nie jest bynajmniej. Nikt z ludzi 
trzeźwo myślących nie może uważać położenia 
za zagrożone, ponieważ pomimo wszelkiej różni­
cy pomiędzy projektem rządu a hr. Hohen warta 
rozprawa jest możliwą, a porozumienie prawdo- 
pedobnem. Owszem projekt hr. Hohenwarta jest 
właśnie dla swej różniącej się oryginalności po­
żądany wszystkim ty m , którym  z reform ą wy 
borczą wcale nie jest spieszno, a to dlatego, po 
uiewaź różnica zdania polrzebuje czasu do opla- 
nowauia, a tym sposobem najlepiej da się sp ra ­
wa wyborcza przewlec. A komu tam  spieszno 
z reformą wyborczą na całej linii koalicyjnej nie 
wyjąwszy rządu ? Podobno nikomu.

Z Rady państwa.
W uzupełnieniu wiadomości telegrancznych 

o wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej poda­
jem y jeszcze następujące szczegóły:

Po przyjęciu projektu ustawy o prowizorycz- 
nem ułożeniu stosunków handlowych z Rosyą, 
odbył się cały szereg wyborów uzupełniających 
do komisyj.

Między innymi w miejsce Eug. Abrahamowi- 
cza do komisy! legitymacyjnej wybrano P o d l e  w- 
s k i e g o.

W śród obrad nad przyjętym przez Izbę pa­
nów projektem ustawy o poprawieniu bytu hof- 
ratów trybunału administracyjnego oświadczył 
V a s z a t y ,  że Młodoczesi głosować będą prze­
ciw projektowi, gdyż trybunał administracyjny 
nie przestrzega obowiązujących ustaw i rozpo­
rządzeń. Zarzut swój opierał mówca na znanej 
sprawie tablic z nazwami ulic.

Vaszaty’emu odpowiodz.ał uspakajająco prezy­
dent ministrów W indischgraetz. Ostatecznie pro­
jekt rządowy przyjęto wraz z rezoiucyą o pomno­
żenie posad radców trybunału.

Z kolei przystąpiono do obrad nad rządowym 
projektem ustawy o pozbywaniu rzeczy ruchomych 
za opłatą ratami. W rozprawie zapisało się kilku 
mówców za i przeciw projektowi.

P. S t ó li r powołał się na uchwały niemie­
ckich zjazdów prawniczych, z których wypływa, 
że podobna do przedłożonej ustawa uniemożliwi 
łaby zupełnie haudel ratalny. Toby zaś dotknęło 
w wysokim stopniu auslryacki przemysł. Większą 
część maszyn i przyrządów sprowadza i kupuje się 
na raty, W  każdym razie, zdaniem mówcy, n a ­
leży zaczekać wpierw, dopóki inne państwa ta­

kiej ustawy nie wprowadzą i o jej użyteczności 
się nie przekonają.

P. R o s e r  gorąco popierał ustawę ze względu 
na coraz bardziej rozpowszechniający się ratalny 
obrót towarów.

Przemawiali jeszcze p. Neuber przeciw usta­
wia w obronie zaś jej m inister Schiinborn i Pat 
tai, poczem obrady przerwano.

Przy końcu posiedzenia p. F o r e g e r  in ter­
pelował ministra Madeyskiego w sprawie gim- 
nazyum w Cylei.

N astępne posiedzenie Izby odbędzie się w po­
niedziałek.

W komisyi w a 1 u t o w ej po zamknięcia roz­
prawy ogólnej, głosowali posłowie Piniński, Kraiń- 
ski, Weigel i Kozłowski przeciw przejściu do 
rozprawy szczegółowej nad projektami Plenera, 
dotyczącemi regulacyi waluty.

W śród obrad komisyi budżetowej nad szkotan" 
średniemi, domagał się p. S u k 1 j e założenia 
gimnazyum w Cylei. p. L u p u 1 niższego gim- 
nazyum w Czerniowcach, a p. K a i z l  czeskiego 
gimnazyum w Opawie i innych miastach mo­
rawskich. W odpowiedzi na te żądania, rozwinął 
minister Madeyski program  swój w sprawie szkół 
średnich. Dyrektorowie dla ulżenia w pracy m a­
nipulacyjnej otrzymają personal pomocniczy, kan­
celaryjny. Na cele budowli szkolnych zażąda m i­
nister kredytu 2 miliony. W  C z e r n i o w c a c h  
zamierza m inister utworzyć niemieckie niższe 
gimnazyum z paralelkami ruskiemi. W e L w o -  
w i e stanąć ma nowy budynek pod gimnazyum 
polskie albo ruskie. Utworzenie gim nazjów w 
prowincyach o mięszanej narodowości zawisłe jest 
od uchwał Sejmów, aby tym sposobem zapo- 
biedz waśniom narodowościowym. W końcu za­
powiedział minister zmianę programu nauk w 
szkołach realnych.

P. P i ę t a k  omawiał przepełnienie gimna­
zjów  w Galicyi, które wytwarza ogromną ilość 
paralelek i prowadzi do tego. że nauczają nr wet 
nieegzaminowani suplenci. Mówca domagał się 
systemizacyi większej liczby posad nauczyciel­
sk ich , pomnożenia liczby gimuazyów, przede- 
wszrstk em uzupełnienia szkoły realnej w Tar­
nopolu i utworzenia szkoły realnej w Tarnowie. 
Da'ej domagał się p. Piętak zniesienia rozporzą­
dzenia, zabraniającego nauczycielom szkół średnich 
przyjmowania na stancję  uczniów i zalecił rządowi 
do uwzględnienia potycyę stowarzyszenia nauczy­
cieli szkół wyższych we Lwowie, zmierzającą do 
polepszenia płac nauczycielskich.

Przegląd polityczny.
Kraków, 10 marca.

Wczorajsza urzędowa W iener Abendpost ogła­
sza „zasady reformy wyborczej* przedstawione 
przez rząd sprzymierzonym stronnictwom. T re s ’ 
tego nrzędowego komunikatu przyniosły nam 
wczorajsze telegramy. Mamy zatem obecnie urzę­
dowy tekst „zasad“, który nie różni się zasadni-

Kazimierz Zalewski.
(1869-1894).

W dniu 7 marca b. r. upłynęło lat 25, gdy 
na afiszu Teatru Rozmaitości w W arszawie poja­
wiło się po raz pierwszy nazwisko młodego, nie­
znanego ogółowi pisarza, który niebawem stać 
się miał jednym z filarów współczesnej polskiej 
literatury scenicznej, a jego sztuki, rozchwyty­
wane przez nolskie teatry, znakomitym dorob­
kiem oryginalnego nowszego repertoaru. Pisa­
rzem owym był dwudziestoletni wówczas Kazi­
mierz Zalewski — szmkn, którą zawód swój roz­
poczynał, nosiła tytuł „Bez posagu1,1.

W autorze bezpreteusyonainej jednoaktówki, z 
którą krytyka ówczesna dosyć surowo się obe­
szła, nie podejrzewał nikt przyszłego komedyo- 
pisarza w wielkim stylu. Obrazek, skomponowany 
naiwnie, przynoszący intrygę niezbyt pomysłową, 
osnutą na odwiecznem qui Pr0 flu0: n ' e upra­
w n i j  do wielkich nadziei. Na jedno wszelako 
zgodzili się wszyscy ówcześni recenzenci, ze pier­
wsza praca Zalewskiego posiadała zalety scenicz- 
ności —  najważniejszy zadatek komedyopisarskie- 
go zawodu.

Skromna pochwala starczyła pełnemu zapału 
młodzieńcowi za zachętę. Odtąd rok za rokiem 
w nieprzerwanym  prawie szeiegu przynosił no­
we utwory Kazimierza Zalewskiego.

Talent niepospolity, fantazya niezwykle bogata, 
zmysł obserwacyjny wysoce rozwinięty, zapatrze­
nie się na stosunki otaczające ze stanowiska po­
ważnego krytycyzm u, były czynnikam i, które 
przed młodym autorem otwierały coraz to nowe 
horyzonty i popychały go do twórczości sceni­
cznej.

Dziś, po 25-ciu latach pracy na niwie polskiej 
komedyi, Zalewski staje przed nami jako pisarz 
rozgłośnego nazwiska i poważnej zasługi, z ży­
jących najwybitniejszy komedyi polskiej przed­
stawiciel, którego literacki dorobek, obejmując 
dwadzieścia kilka utworów scenicznych, a sto z 
górą aktów, daje poważne świadectwo talentowi

i pracy, i zapewnia zaszczytną kartę w historyi 
teatru i literatury dramatycznej.

Jaką drogę przebiegł ten twórczy umysł w 
swoim rozwoju, jakim ewolucjom  ulegały jego 
poglądy, zanim z lekkiego hum orysty sceniczn,- 
go przedzierzgnął się w poważnego społecznego 
komedyopisarza, określi kiedyś pióro historyka 
lite ra tu ry ; w skromnym jak niniejszy szkicu oko­
licznościowym starczy zalodwo miejsca na pod­
kreślenie głównych działalności tej rysów i ogól­
nikowej charakterystyki pisarza.

Po pierwszych scenicznych próbach, jakiemi 
były nomedya „B ez posaguu i napisana w rok 
później W ycieczka za granicę, nastąpił u Zalew­
skiego okres poważnych dramatycznych studów. 
Młody pisarz rzuca się gorączkowo do arcydzieł 
wszechświatowej literatury dramatycznej i na nieb 
kształci peczucie wykwintnego literackiego srna- 
ku i zmysł obserwacyjny. W studyowaniu typów 
ogólno ludzkich kopalnią nieorzebrauą staje się 
dla niego Moliere i Szekspir, w poznaniu prawi­
deł sceniczności nowożytni mistrze francuscy: Seri- 
be, Sardou i Augier. Z tego okresu datują się 
wzorowe jego przekłady wierszem z Moliera 
(„ Świętoszek* i „Szkoła kobiet11) ,  z Szekspira 
(„H am let*) i z Alfierego („Orest“), jako trwały 
siad sum iennych studyów, poważnie swój zawód 
pojmującego pisarza.

Odbywał się podówczas w literaturze naszej 
przełom pojęć w zapatrywaniach na teorye lite­
rackie i społeczne. Z zagranicy dobiegły hasła 
nowych p rąd ó w : filozofia pozytywizmu rozpo­
wszechniała swe panowanie we wszystkich dzie­
dzinach życia i literatury. Do teatru żywotną i 
nęcącą kwestyę wprowadza Narzymski swą wy­
borną komedyą „ Pozytyvoniu. Zalewski, który w 
walce ówczesnej żadnego nie przyjął udziału, nie 
mógł przecież nie odczuć nowych prądów i no 
wych kierunków myśli. Pierwsze ich odbicie 
znajdujemy w pięcioaktowej, wierszowanej kome­
dyi „Z  postępem “, wystawionej w Warszawie 
1874 roku. Rył to pierwszy utwór, w którym 
Zalewski dotknął zagadnień etyczno-spolecznych 
z lekkiem zacięciem satyrycznem. Form a wier 
szowana krępuje tu jeszcze nieco swrobodę roz­
machu, niemniej jednak ukazuje w Zalewskim

poważnego stosunków życiowych obserwatora i 
krytyka. Ale jeżeli w tej komedyi znać jeszcze 
pewne niedostateczne opanowauie warunków sce­
nicznych i technicznej strony w budowie sztuk, 
to już następna zaraz komedya „Przed ślubem “ 
(1875) dala poznać pisarza który posiadł wszy­
stkie tajemnice sztuki budowania komedyj, dram a­
turga p a r  excellence, co śmiałym rzutem wysu­
nął się na jedno z naczelnych stanowisk w gro 
nie swych współzawodników. Analiza najsubtel­
niejszych uczuć, niezwykle trafna i pewnym u ro ­
kiem poezji owiana, warunki sceniczne wyborne, 
użycie środków śmiałe i pewne, zajmująco ułożo­
na fabuła, nadały tej sztuce trw ałą wartość, a 
ai lyiowi patent na komedyopisarza.

Odtąd już szybkim krokiem zdąża Zalewski do 
rozgłosu i popularności. Teatry polskie dobijają 
się o każdy nowy jego utwór. Kolejno następują 
po sobie „Złe zia rno“, „Spudłow ali* , „Marco 
Foscar in i“, „D am a treflowa“ , „Podkom orzynau, 
„ A rtyku ł 2 6 4 “. Wszystkie te utwory tworzą łań­
cuch nieustającego postępu w talencie autora. 
Nie śmiechem, ale gryzącą ironią lub sarkazmem 
chłoszcze wady swego społeczeństwa, niekiedy 
stawia tezy poważne poddając temata do rozmy­
ślań.

Najgłębiej pojętą i zakrojoną była tryloga, osnuta 
na. tle warszawskich stosunków żydowsko-bankier- 
skich. Trylogię tę tworzą komedye: „Góra nasi“ 
(1885), „N asi zięciowie11 i „M ałżeństwo A pfel 
Rozpoczął od szeroko zakrojonej satyry społecznej 
„ G ó rą n a si“ , stawiając w jaskrawym kontraście obok 
siebie ta!ent, pracę, zasługę w przeciwieństwie 
do kapitału połączonego ze sprytem . Przedstawi­
cieli rasy semickiej kolejno już to pognębia, wy­
śmiewając owych bankierów wydających córki za 
zbankrutowanych hrabiów, jak w „Naszych zię- 
ciach“ , już też apoteoznje, jak n. p. w „M a łżeń ­
stwie A p fe l1, dając w głównej postaci E rnesta 
Apfla typ prawdziwie szlachetny.

W trylogii tej Zaleski we wszystkich trzech 
razach patrzył na przedmiot z innego punktu 
stąd też i oświetlenie nie równomiernie wypadło. 
Ściągnęło to na niego zarzut, że jako komedyopi- 
sarz społeczny, dotykający poważnych kwestyj. 
nie umiał lub nie chciał zająć zdecydowanego

stanowiska. Mieszczańskie tło, na jakiem prze­
ważnie snuł kanwę swych utworów, nie podobało 
się tym, którzy chcieli w Zalew skim, jako pisarzu 
scenicznym widzieć patrona zachowawczego kie­
runku.

Jako komedyopisarz społeczny, obejmnjący sze- 
rokiem spojrzeniem krytycznem wszystkie stosun­
ki życiowe, zrozumiał Zalewsii. że tylko zupełne 
wyemancypowanie się z pod wpływów partyjnych 
nadać może trwałą wartość jego utworom. Jem u 
chodziło przedewszystkiem o charakterystykę czło­
wieka obserwowanego w najrozmaitszych koli­
z jach ’ życiowych na tle stosunków ttg o  społe­
czeństwa, wśród którego żył i tworzył Ta cha­
rakterystyka powiodła mu się wybornie. Zarówno 
poszczególne postaci wszystkich trzech sztuk na­
leżących do trylogii, jak i całe grupy towarzy­
skie fam wprowadzone, mają trw ałe piętno prawdy 
Pom per i Koziatyński w „Górą n a siu, Stockfindel 
i Pim beche w N aszych zięciach, E rnest Apfel i 
Zofia w „M ałżeństw ie A pfel* , są to typy doby 
najnowszej nana?zym  wyrosłe gruncie, charakte­
ry warunkujące w pierwszym rzędzie komedyom 
tym powodzenie na deskach, a trw ałą wartość 
w literaturze dramatycznej.

Tłem  społecznem i tem atem  do trylogii naj­
bardziej się zbliża komedya „Friebe“, będąca po­
głębieniem pomysłu wprowadzonego do wymie­
nionych wyżej komedyj, mianowicie przedstaw ie­
nia kolizyi między sercem i rozumem, kapitałem 
i uezuciem. uczciwą pracą a wyzyskiem.

Jakby d k  odpoczynku po wyczerpującej pracy 
na arenie szerokich społecznych zagadnień, pisze 
Zalewski „L isa  w ku rn iku “ (1887), wesoły, bez­
pretensjonalny utwór o zręcznej i umiejętnie na 
sposób Sardou powikłanej akcyi, a następnie w e­
sołą, może nawet trochę swywolną, ale iskrzącą 
dowcipem i zręcznością scenicznej roboty cztero- 
aktową farsę „Oj mężczyźni, m ężczyźni“ .

Zalewski należy do tych szczęśliwych autorów, 
którzy mają u publiczności stale wyrobiony, niczem 
nie ograniczony kredyt. Czy w poważnej komedyi 
społecznej, czy w lekkiej salonowej bluetce, po­
siada on przywilej zaciekawiania i poddawauia 
jej żywotnych tematów do dyskusji. Stąd obok 
powodzenia scenicznego zdobywa i pogłębia z każ­

dą sztuką niemal kredyt moralny, utrwalający p o ­
ważne jego w literaturze stanowisKo

Od pierwszej w szerszym stylu poważnej ko­
medyi Zalewskiego „ Z  postępem “, do ostatnich 
dwóch utworów, pisanych pod wpływem  prądów 
nowszych, mianowicie szkoły ibsenowskiej i rea­
listycznego kierunku Suderm anna, jaitiemi są „ P ra­
wa, serca“ i najnowsza komedya „Jak m yślicie“, 
którą dzisiaj ujrzymy na naszej scenie, odskok 
niemały. U żadnego może z współczesnych na­
szych pisarzy nie występuje tak widocznie i tak 
systematycznie pogłębienie myśli, zmężnienie ta­
lentu, trafność charakterystyki i dojrzewanie for­
my obok subtelnej analizy psychologa.

Odstąpiwszy od szablonu erotyki lub powikłań 
na tle w irołom stw a rozpanoszonych do znudze­
nia w literaturze francuskiej scenicznej, wprowa­
dzając te czynniki o tyle tylko, o ile koniecznemi 
są do umiejętnego zadzierzgnięcia węzła intrygi, 
autor „J a k  m yślicie“ wzniósł się na stanowisko 
poważnego myśliciela dotykającego całego szere­
gu zagadnień etycznych, rzucanych w formie tezy 
areopagowi widzów teatralnych.

Ograniczone pole działalności, na jakiem auto­
rów polskiemu w niesprzyjających pod rosyjskim 
rządem warunkach pracować przychodzi, z na­
tury rzeczy ścieśnić też musiało horyzont poglą­
dów i twórczość autorska Zalewskiego. Ale i w 
tych trudnych warunkach dowiódł, i i  nie za­
pomniał o obowiązkach narodowego pisarza i spła­
cił dług społeczeństwu. Kiedyś przyszłe pokole­
nie odda mu pod tym  względem sprawiedliwość 
i podniesie obywatelską zasługę.

W pełni talentu, z rozgłosem utrwalonej s ła ­
wy komedyopisarza, ze zdobyiem doświadczeniem 
pisarskiem i rutyną, z tą znajomością Sceny i jej 
warunków, jaką nie wielu scenicznych naszych 
pisarzy pochlubić się moża, Zalewski niezawodnie 
nie zboczy z obranej przez siebie drogi i przy­
sporzy piśmiennictwa ojczystemu szereg dzieł, 
które dopełnią tej chluonej karty, jaką zajął w hi­
storyi teatru polskiege.

W ła d ysła w  Prokesch. 

—   —
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czo o j wiadomości, jakie już podaliśmy na pod­
stawie pryw atnych informacyj. Podaje on tylko 
niektóre szczegóły, a mianowicie wylicza zakłady 
nauknwe, których ukończenie z dobrym postępem 
będzie nadawać praw o głosowania bez względu 
na to, czy uprawniony opłaca podatek lub nie. 
Oprócz obywateli, którzy ukończyli te zakłady 
naukowe, prawo wyboru przysłużać ma również 
każdemu, kto uzyskał prawo do jednorocznej 
służby ochotniczej w wojsku. W piątej kuryi 
G a l i c y  a wybierać będzie- dziewięciu posłów 
w okręgach wiejskich, a jednego tylko w okręgu 
miejskim. Jest to projekt nowego upośledzenia 
naszych miast. W  końcu ogłoszone „zasady" za­
wierają wreszcie szezegóły o podziale piątej ku- 
rvi na okręgi i o sposobie głosowania w tej ku­
ryi. Szczegóły te nie zmieniają głównych podstaw, 
na jakich rząd zamierza oprzeć reformę wybor­
czą, którą omawialiśmy przed kilku dniami, nie 
mogą zatem wpłynąć na zmianę naszych zapa­
trywań. do których musimy dodać tylko protest 
przeciw podziałowi nowych mandatów pomiędzy 
galicyjskie wsi i miasta.

„Zasady“ rządu zakomunikowali już przewo­
dniczący swoim klubom. W  zjednoczonej lewicy 
niemieckiej i klubie konserwatywnym  hrabiego 
H o h e n w a r t a  nastąpiło to wczoraj. W  klu­
bach tych, tak jak w Kole polskiem, nie rozpo­
częto jednak dyskusyi. Ponieważ w przyszłym 
tygodniu w Izbi s poselskej z powodu zbliżania się 
feryj świątecznych, które rozpoczną się w piątek 
lub sobotę, czynności znacznie się wzmogą, prze­
to rozprawy w klubach nad „zasadami" rozpo­
czną się prawdopodobnie dopiero po świętach.

Projekt reformy hr. H ohenw arta przedstawia 
się według najświeższych wiadomości nieco ina­
czej, niż brzmiały wczorajsze doniesienia. Izba po­
selska ma się składać, jak dotychczas, z 353 po­
słów. Kurya wielkiej własności głosowałaby jak 
dotychczas wprost bez pośrednictwa sejmów i wy­
syłałaby 85 posłów. Natomiast Izby handlowe 
wprawdzie wysyłałyby posłów bezpośrednio, ale 
utraciłyby trzy mandaty. Również miasta utraci­
łyby pięciu posłów. Ośm mandatów uzyskanych 
w ten sposób przypadłoby Izbom rękodzielniczym, 
które mają powstać w myśl hr. Hohenwaita. 
Reszta mandatów, to jest 242, przypadłaby w po­
łowie do obsadzenia przez sejmy, a w połowie 
bezpośrednio przez wyborców. Tę drugą połowę 
wybieraliDy wyborcy w dwóch dotychczasowych 
kuryach miejskiej i wiejskiej, w których głoso­
waliby nietylko dotychczasowi wyborcy, lecz i ci, 
którzy prawo głosowania dopiero mają uzyskać. 
W ten sposób miasta i wsi miałyby reprezen­
tantów wprost wybieranych. Liczba tych rep re­
zentantów byłaby jednak o połowę mniejszą. Pod 
tym tylko względem musimy sprostować wczo­
rajsze nasze zarzuty, których zresztą w niczem nie 
osłabiają obecne wiadomości. W reszcie sprawdza 
się nasz wczorajszy wniosek, że hr. H ohenw art 
oświadcza się za powszechnem  głosowaniem bez 
wszelkiego census , czy podatkowego, czy inteli­
gencji. Nowi ci wyborcy głosowaliby jednak tyl­
ko z kuryi wiejskiej i miejskiej. Również nie 
ulega wątpliwości, że hr. H ohenw art sprzeciwia 
się stanowczo zarówno pomnożeniu liczby m an­
datów, jak tworzeniu piątej kuryi.

Z  Paryża.

F 'ancusk i m.Lister spraw wew nętrznych R ay- 
n a l  wprost odrzucił interpelaeyę dep. J a u  r o ­
s a  w sprawie rzekomych zapomóg pieniężnych, 
udzielanych anarchistom  ze strony kapitalistów i 
duchowieństwa. P rasa opozycyjna stawia wobec 
tego pytanie, czy stało się to istotnie dlatego, że 
przypuszczenia Jaurćsa nie miały żadnej fakty­
cznej podstawy, czy też m inister odrzucił inter- 
pelacyę pod wpływem „nowego ducha", jaki we­
dług słów Spullera powinien zapanować w poli­
tyce francuskiej w stosunku do katolików i du­
chowieństwa katolickiego ?

Ale trzeba przyznać rządow i, że i bez intef- 
pelacyj ma dosyć do czynienia z anarchistami. 
Policya wciąż czuwa nad nimi i co noc odbywa­
ją  się liczne aresztowan.a, a niekiedy przychodzi 
nawet do krwawych starć pomiędzy anarchistami 
a policyą, jak się to stało w nocy z wtorku pa 
środę w C l i g n a n c o u r t  w osławionej knajpie 
przy ulicy R a m e y  Kiedy policya wLroczyła do 
zakładu, anarchiści rzucili się na policyantów 
z kastetami i zaczęła się bójka; rzucano także 
flaszk ami i krzesłam i, przyczem wiele osób zo­
stało poranionych. Policya była w przeważającej 
liczbie, i anarchiści ostatecznie w walce ulegli. 
Aresztowano siedmnascie osób, w tej liczbie kil­
ka kobiet.

Niektóre dzienniki rozpuściły pogłoskę, że rząd 
francuski, obawiając się pogorszenia stosunków 
z Rosyą z powodu podwyższenia ceł zbożowych 
i z powodu niedyskretnych rewelacyj F ig a ra , 
zwrócił się do papieża z prośbą o poparcie swym 
wpływem  polityki francuskiej u c a ra , a obiecał 
za to papieżowi tolerancyę wobec katolików we 
Francyi. Jakkolwiek pogłoska ta brzm i niepra­
wdopodobnie, nie ulega jednak wątpliwości, że 
radykalna opozycya będzie chciała wyzyskać ją 
.przeciwko rządowi. W ogóle radykali i socyaliści 
są jnż od pewnego czasu bardzo rozdrażnieni i 
czekają tylko sposobnośoi, aby rozpocząć zawziętą 
Kampanię przeciwko rządowi. Rząd będzie miał 
trudną chwilę do przebycia, sądzimy jednakże, iż 
przedwczesne są przypuszczenia tych, Którzy wy­
mieniają już następcę Kazimierza Perier w oso­
bie Leona B o u r g e o i s .

Z  W łoch.
W  Rzymie dnia onegdajszpgo wieczór o godz. 

7 na placu Monte-Citorio, przed pałacem Izby 
deputowanych, wybuchła bomba. W pałacn Izby 
poselskiej i w domach sąsiednich rozsypały się 
szyby. Z osób, które w czasie wybuchu były na 
placu, jest pięć rannych, miedzy niemi dwóch 
żołnierzy. T rzem  rannym  trzeba było bezzwło­
cznie amputować nogi

Huk wybuchu sprowadził na miejsce mnóstwo 
ciekawych, jednak policya i wojsko usunęło ich 
i plac otoczyło, aby ułatwić komisyi zbadanie wy­
padku na miejscu.

Uwięziono kilka osób podejrzanych; jeden ran­
ny jest również podejrzany o udział w tym za­
machu. Jednak  dnia następnegj uwięzionych wy­
puszczono na w olność; śledztwo dotąd nie wy­
kryło sprawców.

Powszechnem jest zdziwienie, jak sprawcy mo­
gli bombę podłożyć i knot zapalić bez przeszko­
dy na miejscu, gdzie ruch jest wielki a strażni­

ków policyjnych różnego rodzaju bardzo wielu 
zawsze się znajduje.

Posiedzenie Izby poselskiej owego dnia skoń­
czyło się na godzinę przed wybuchem. Sprawcy 
źle obliczyli czas zamachu i źle wybrali miejsce, 
prawdopodobnie natrafili na przeszkody, których nie 
zdołali pokonać, bo nie ulega wątpliwości, że za­
mierzali zburzyć pałac Izby poselskiej i wygubić 
posłów — prawdopodobnie po części z zemsty 
za to, że Izba pochwaliła rząd za zaprowadzenie 
stanu wojennego i za energiczne stłumieuie ro­
koszu, po części dlatego, aby Izbę poselską za­
straszyć i skłonić ją do odmówienia rządowi ze­
zwolenia na sądowe ściganie posła Defelice Giuf- 
frida.

Celu tego nie osiągnięto, bo Izba poselska dnia 
następnego po wybuchu, tj. wczoraj, znaczną więk­
szością dała swoje zezwolenie na sądowe ścigauie 
tego posła któremu rząd zarzuca sprzysiężenie 
na całość i spokój państwa i podburzanie do 
wojny domowej. Poseł ten został uwięziony w 
Sycylii jeszcze w styczniu podczas tamtejszych 
rozruchów i odtąd siedzi w areszcie s zezwolenie 
na sądowe ściganie jego jest zatem tylko upowa­
żnieniem do zatrzymania go nadal w areszcie 
śledczym.

W Rzymie dobiega kresu proces ciekawy o 
wielkie oszustwa i sprzeniewierzenia cłowe w han­
dlu ryżem. Wczoraj na rozprawie sądowej proku­
rator sformułował swoje wnioski. Przeciw dwom 
obwinionym cofnął skargę, przeciw czterem je­
dnak utrzymał swoje zarzuty; z pomiędzy nich 
zaproponował na Gallinę, który był generalnym  
inspektorem  clowym, karę więzienia ośmiu lat i 
3000 fr. grzywny, a na Chauveta, który był dy­
rektorem dziennika Popolo Romano, karę więzie­
nia 10 lat ' 9 miesięcy i 5000 fr. grzywny, nad­
to na obydwu orzeczenie, iż się im odbiera poli­
tyczną zdolność do piastowania urzędów publi­
cznych przez pięć Ja t po odbyciu kary.

Z  Anglii. P rzyszłość gabinetu Rosebery'ego.
W  sprawie anarchistów.

Do Pol. Corresp. donoszą z L o n d y n u :
Kwestya, jakiej polityki wyczekiwać należy od 

nowego gabinetu i jak długi żywot mu losy prze­
znaczą, jest dzisiaj tem atem  rozmów w sfe'rach 
politycznych Anglii. Wszyscy zgadzają się na to 
że rzadko kiedy okazywano prezydentowi uowe- 
go gabinetu tyle sympatyi i względów, nawet ze 
sirony opozycyi, co Rosebery emu. P o m i m o  te­
g o  p r z y s z ł o ś ć  j e g o  g a b i n e t u  n i e  j e s t  
p e w n a  z powodu braku zapewnionej większości. 
Mianowicie wątpliwą iest rzeczą czy uda się Ro- 
sebery’emu zapewnić sobie poparcie grup po­
słów irlandzkich i skrajnych radykałów we wszy­
stkich zasadniczych sprawach. Anti-Parnellici 
oświadczają, że postępowanie ich zależeć nędzie 
od stanowiska nowego gabinetu w sprawie samo­
rządu irlandzkiego, a że nie będzie jej można 
obecnie wnieść na porządek dzienny, jest n a ­
dzieja, że anti-Parnellici zadowolnią się obietni­
cami na przyszłość obliczonemi. Parnellici obja­
wiają również niezadowolenie z liberaluych rzą- 
d iw  i mówią o s e c e s y i .  Na;większe trudnośei 
spotkają nowy rząd ze strony L a b o u c h e r e ’a 
i jego towarzyszy którzy wybór członka Izby 
lordów na prezydenta gabinetu za naruszenie za­
sad liberalnych uważają. Rząd jednak przepu­
szcza, że Labouchere nie zechce doprówadzić do 
ostateczności i nie przyłoży ręki do klęski gabi­
netu, a przypuszczenie to opiera się na p o p u la r­
ności, jakiej Rosebery używa wśród sfer radykal­
nych, a zwłaszcza wśród robotników.

Gzy i kiedy podejmie rząd walkę przeciw 
I z b i e  l o r d ó w ,  nie zapadła jeszcze decyzya 
w sferach kompetentnych. Nieprawdopodobnem 
jest atoli, aby walka ta rozpocząć się miała już 
w nadchodzącej sesyi par'am entarnej. Sfery kon- 
serwaływne sądzą, że na podjęcie tej walki nie 
starczy nowemu gabinetowi egzystencji i że już 
przy obradach budżetowych przyjdzie do rozbicia 
większości rządowej. Na to podnoszą się głosy 
ze strony liberalnej, że i Gladstone’owi przepo­
wiadano upadek, który on umiał odwrócić. Na 
wszelki sposób p r z e d w c z e s n e  są wieści o 
rychłem  rozwiązaniu parlam entu.

Donoszą z L o n d y n u ,  że między rządem 
angielskim i francuskim toczą się rokowania 
w sprawie wydawania anarchistów. Rząd francu­
ski opiera się na zasadzie, że w s z y s t k i e  zbro­
dnie anarchistyczne uważać należy nie za poli- 
tyczue, lecz za z w y c z a j n e  zbrodnie. Na tern 
opiera się dalsze żądanie F ra n c y i, aby oba pań­
stwa wydawały sobie wzajemnie zbrodniarzów 
anarchistycznych.

Królowa W i k t o r y a  16 b. m. wyjeżdża do 
Londynu.

t
Atanazy Benoe.

Wczoraj o godzinie 7*4 po południu umarł 
w Wiedniu, - -  jak o tem w drugiej części na- 
Kładu donieśliśmy — A t a n a z y  B e n o e ,  prezes 
Koła polskiego. Przed kilku dniami oddawał się 
jeszcze pracy parlam entarnej. Krótka choroba, 
zapalenie płuc, na które onegdaj zapadł, niemal 
nagle pozbawiła go życia.

Ś. p. Benoe urodził się w 1827 r ;  pochodził 
z rodziny włoskiej, która w XVI wieku przybyła 
do Polski, gdzie ją nobilitowano. Po ukończeniu 
szkół w Krakowie poświecił się gospodarstwu. 
Brał czynny udział w ruchu narodowym w 1846 
roku, a następnie w powstaniu slyczniowem 
1863/4 roku. Internow auy we Lwowie, a następ­
nie osadzony w więzieniu na zamku w Krakowie, 
dłuższy czas tamże przesiedział.

W Sejmie galicyjskim piastował mandat posel­
ski w 1861 do 1863. W 1883 wybrany został 
posłem do Rady państwa z większej własności 
Bochnia, Wieliczka, Brzesko. Powtórnie wybrany 
posłem w 1885, po raz trzeci w 1891. Przez 
długi szereg lat piastował godność wiceprezesa 
Koła polskiego, a dnia 27 lutego b. r. powierzono 
mu godność prezesa. Największą zaletą ś. p Be- 
noego był czysty, prawy, nieposzlakowany cha­
rakter; on mu jednał serca wszystkich, którzy go 
bliżej znali i otaczali. Zasad konserwatywnych 
kochał jednak całą siłą ziemię i naród, który 
jego rodzinie przed laty gościnne otworzył wrota. 
To też w ruchach narodowych o niepodległość 
Ojczyzny żywy zawsze brał u d z ia ł; pełen po­
święcenia dla sprawy, oprócz dwukrotnego wię­
zienia dość znaczny majątek własny poświęcił

na potrzeby narodowe w czasie walki o niepod­
ległość w 1863 roku.

Cześć jego pam ięci!

K o ł o  p o l s k i e  — jak nem Biuro telegraficzue 
z W iednia donosi — odbyło wczoraj wieczór 
z powodu śmierci swego prezesa n a d z w y c z a j ­
n e  p o s i e d z e n i e ,  na którem wiceprezes Z a- 
l e s k i  zmarłemu poświęcił czułe wspomnienie. 
Posłowie stojąc wysłuchali tej mowy. Następnie 
odczytano pismo prezesa gabinetu, który w im ie­
niu całego m inisterstw^ wyraził Kołu współczucie 
z powodu śmierci Benoego.

K o ł o  p o l s k i e  uchwaliło złożyć na trumnie 
swego prezesa wieniec, wziąć udział gremialny 
w pogrzebie i wysłać telegram  koudolencyjny 
do krewnych zmarłego. Poseł ks. R u c z k a  od­
prawić ma w Wiedniu nabożeństwo żałobne.

Ś. p. B e n o e od dłuższego czasu cierpiał na 
serce i rozedmę płuc, a w ostatnich dniach zmu 
szony był leżeć w łóżku, onegdaj zaś wystąpiło 
z a p a l e n i e  p ł u c ,  które sprowadziło katastrofę.

P o g r z e b  odbędzie się w W iedniu w nie­
dzielę, a po odprawieniu nabożeństwa w kościele 
Augustyanów, przewiezione będą zwłoki zmarłego 
koleją na stacyę K ł a j  pod Bochnią. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek w N i e g o  w i c i  
pod Gdowem, własności zmarłogo.

Kronika.
K r a k ó w ,  10 marca.

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Dnia 
12 bm, tj. w poniedziałek, o godz, 6 wieczór od­
będzie się zwyczajne posiedzenie wydziału filologi 
ozDego, na którem : 1) Prof. dr. J. Baudonin de 
Courtenay poda treść pracy: aj „Z fonetyki mię- 
dzywyrazowej (sandhi) sanskrytu i polskiego", b) 
„Drobiazgi etymologiczne. 2) Dr. Piotr Bieńkowski 
poda tymczasowe sprawozdanie z pracy p. t. „Hi 
storya formy biustu starożytnego". 3) Prof. dr. Tre- 
tiak zda sprawę z rozprawy p Ign.' Chrzanowskiego 
p t. „Facecye Mikołaja Reya“. 4) Prof. dr. J. By- 
stroó poda wiad mość o pisowni dwu rzadkich dru­
ków polskich z r. 1516 i 1529.

Piąty Odczyt, urządzony staraniem krak. Koła 
k biet Tow. „Szkoły ludowej", odbędzie się w sali 
Rady miejskiej w poniedziałek o godzinie 5 po po­
łudniu. Prof. Pieniążek wygłosi odozyt p. t. „Przy­
czynek do historyi porozbiorowej."

Odczyt. We wtorek 13 b. m. wygłosi w auli u- 
niwersyteckiej prof. dr. Kostanecki odczyt: „O zna­
czeniu wyosabniania się w żyjącej przyrodzie". Do­
chód z odczytu przeznaczony na fnudusz budowy 
Domu akademickiego i Bratnią pomoc uczniów uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Tak zajmująca treść od­
czytu uczonego profesora, jako też i cel szlachetny 
zgromadzą bez wątpienia liczną publiczność.

Treść wykłaau prof. dra 0. Bujwida „O hi- 
gienioznem znaczeniu wody" (we środę d. 14 b. m. 
o godzinie 5 po południu w auli uniwersyteckiej): 
Znaczenie wody dla ustroju. Kult wody w staroży­
tności. W łasności dobrej wody. Woda źródlana, rze­
czna, gruntowa. Badanie wody: sposoby wykrycia 
zanieczyszczeń. Znaczenie wody jako oohronj, oraz 
jako przenośniLu chorób zakaźnych. Sposoby napra­
wienia złej wody: osidzame, filtrowanie i t. p. Wo­
dociągi i kanalizacya Demonstracye sposobów bada­
nia zanieczyszczeń i oczyszczania wody. Obrazy na 
zasłonie, przedstawiające różne zanieczyszczenia w 
wodzie spotykane, mianowicie bakierye.

Olbrzymi wieniec, który po obchodzie setnej ro­
cznicy Kościuszkowskiej ma być złożony na sarko­
fagu bohatera w grobaoh królewskich na Wawelu, 
składać się będzie z liści wawrzynowych z napisem 
pamiątkowym, oraz imieniem i nazwiskiem każdego 
nabywcy. Cena liścia wynosi 10 centów. Nabywać 
można w bandla Andrzeja Schultza pod „trzema 
gwiazdami" w rynKu gł. Tam również można nad­
syłać zamówienia zamiejscowe, Doohód przeznaczony 
na pomnik Kościnszki w Krakowie, a to na mocy 
uchwały Towarzystwa imienia Kościuszki.

Z Sokoła. W dniu 18 bm. odbędzie się w wła­
snej sali walue zgromadzenie Towarzystwa gimna 
stycznego Sokół w Krakowie z następującym po­
rządkiem dziennym : Przyięcie sprawozdania wydziału. 
Przyjęcie sprawozdania komisyi rewizyjnej. Zamiano­
wanie członka honorowego. Wybór trzeciej części 
człi nków wydziału.

Na wystawie obrazow W Sukiennicach jutro w 
niedzielę przy eiektrycznem oświetleniu odegra mu­
zyka 13 pułku między innemi utworami: Glicka 
„Carnayal" uwertura, Rubinsteina „Romanse" i Boc- 
cheriniego „Menuet".

Reprezentacya Zboru izr., jak nam donoszą, 
załatwiła poruczouą jej przez Radę szkolną okręgo­
wą miejską w Krakowie sprawę ułożenia listy kan­
dydatów ubiegających się o posadę nauczyciela re- 
ligii mojżeszowej \i tutejszej szkde wydziałowej
żeńskiej.

W „Ognisku", Stowarzyszeniu drukarzy krakow 
skich, danein będzie jntro w niedzielę przedstawie­
nie amatorskie, odegraną zostanie „T róka hultaj­
ska", melodrama w 3 aktach, a w 5 odsłonach Ne- 
stroja. Początek o godzinie 7 wieczorem.

Ukaranie dwóch włościan. Przed kilku dniami 
donieśliśmy, że w gminie Bieńczyce włościanie za­
wiązali komitet, mający na celu postawie ligurę na 
pamiątkę żałobnej rocznicy drugiego rozbioru Pol­
ski. Dotąd włościanie złożyli między sobą na ten
cel 100 złr. Ponieważ ta kwota na dokończenie 
dzieła nie wystarcza, przewodniczący komitetu wójt 
Salwiński i sekretarz Ziemba ogłosili odezwę pro­
sząc i inne gminy o poparcie. Za to skazało staro­
stwo krakowskie obydwu włościan na Karę po 10 
zir. Włościanie ci bowiem nie wiedzieli, że składki 
w swojej gminie mają zbierać za zezwoleniem swe­
go wójta, chcąc zaś zbierać i w innych gminaoh, 
powinni się postarać o pozwolenie wójtów dotyczą 
cych gmin, albo starostwa.

Na pomnik Kościuszki złożył p. Landesberger 
z Kazimierza 5 złr.

Na obchód Kościuszkowski w Krakowie uchwa­
liła Rada miasta P r z e m y ś l a  100 złr.

Wieczorek Kościuszkowski odbędzie się jutro 
w niedzielę wieczorem w B i a ł y  staraniem krak. 
Koła kobiet Tow. „Szkoły ludowej". Będzie to pierw­
szy wieczorek patryotyczny w tej miejscowości.

Dola nauczycieli. Ze sfer nauczycielskich otrzy­
mujemy następujące pismo: Kierownik szkoły ludo­
wej 3-Haeowej w Świątnikach Górnych Jan Mali­
cki przeszedł wskutek cierpień sercowych w stan 
spoczynkn i zamknięto ma płacę z dniem 1 wrze­
śnia 1893 r., emerytury jednak po dzień dzisiejszy

nie otrzymał. A ponieważ zalicza się do ludzi z 
pracy żyjących, którzy dla siebie i licznej rodziny 
potrzebują chleba, zachodzi pytanie, czy po 32 la­
tach żmudnej rłużby nauczycielskiej ma umrzeć na 
starość z głodu, a żona z dziećmi mają być zosta­
wione Opatrzności.

Wykaz ruchu chorych w szpitalach św. Łaza­
rza i św. Ludwika w Krakowie w miesiącu lutym 
1894 r.:.

Szpital św . Ł a z a r z a :  Dnia 31 stycznia 1894 
pozostało: mężczyzn 30 9 , kobiet 368 , razem 677. 
W miesiącu lutym przybyło: mężczyzn 36 3 , kobiet 
3 82 , razem 745. Z tych leczono: mężczyzn 672, 
kobiet 75 0 , razem 1422; wyszło: mężozyzn 293, 
kabiet 338, razem 6 31 ; umarło: mężczyzn 43, ko­
biet 32, razem 75, Pozostało dnia 28 lutego 1894: 
mężczyzn 336, kobiet 380, razem 716.

Szpital św . L u d w i k a  (Dzieci chore): Dnia 31 
stycznia 1894 pozostało- chłopców 34 , dziewcząt 
26, razem 60. W miesiącu lutym przybyło: chłop­
ców 3 8 , dziewcząt 4 5 , razem 83 Z tych leczono: 
chłopców 7 2 , dziewcząt 7 1 , razem 143; wyszło: 
chłopców 2 1 , dziewcząt 2 6 , razem 4 7 , umarło: 
chłopców 17, dziewcząt 11 , razem 28. Pozostało 
dnia 28 lutego 1894: chłopców 34 , dziewcząt 34, 
razem 68.

Z teatru. Wczoraj po południu odbyła się próba 
generalna z całym aparatem scenicznym z komedyi 
Kazimierza Zalewskiego p. t. „Jak myślicie?* Próba 
wypadła ku powszechnemu zadowoleniu wszystkich 
obecnych na niej, tak iż można się spodziewać, że 
nowa premiera nie prędko zejdzie z bieżącego re- 
pertoaru i prawdopodobnie cały przyszły tydzień za­
pełni wieczory w teatrze.

Czytelnia kolejowa W Krakowie. W dniu 6 
bm. od> yło się walne zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia „Czytelnia koWjiwa" w Krakowie. Po 
zagajeniu przez przewodniczącego, odczytał sekretarz 
sprawozdanie z roku administracyjnego 1893.

Od założenia Stowarzyszenia, tj. 1 czerwca 1893 
io końca roku ogólny przychód wynosił 1262 złr. 
8 ct. rozchód 1218 złr. 13 ct.

Członków zwycząjnycn liczy Czytelnia 99, nad­
zwyczajnych 2. Nowymi członkami honorowymi za- 
miauowano: Księcia kardynała Dunajewskiego, Kor­
nela Ujejskiego i inspektorów kolei państw.: pp. 
Kirola Sznkiewicza. Franciszka Abdermanna, Józefa 
Schneidra, Emila Ekhardta.

Prezesem Tow. wybrany został p. Franciszek Hu- 
ber, zastępcą p. Wincenty Okornicki, sekretarzem p. 
Rudolf W yszkowski.

Przemyskie Koło Towarzystwa „Szkoły ludowej" 
urządziło —  jak donosi G azeta P rzem yska  — 
raut. Jawili się wszyscy, którym oświata ludu rze 
czywiście leży na sercu, ażeby przysporzyć grosza 
tak koniecznej i w skutkach swoich doniosłej in- 
stytucyi, jaką jest Czytelnia ludowa. Część artysty­
czna programu wypadła bardzo dobrze.

Dochód z rautu wynosi ryczałtem okołu 200 łr. 
Zostanie niezawodnie zwyż 100 złr. czystego docho­
du, który posłuży na zasilenie Czytelni ludowej w 
książki i czasopisma. Imieniem szerokich warstw 
ludności, korzystającej z czytelni, wyiażamy serde­
czne podziękowanie paniom delegatkom za ich po­
święcenie, trud i szczere zajęcie się urządzeniem 
rautu.

Czytelnia górników w Michałkowicach na Ślą­
sku ogłosiła sprawozdanie za, pierwszy rok istnienia.
D o w o d z i  ono, że stanica kieoowa, powstała z praw­
dziwie wdowiego grosza ludn, pracującego eiężko w 
kopalniach a łaknącego zerowej, polskiej dla ducha 
swego straw y, rozwija się pomyślnie, jakkolwiek 
z wielkiemi trudnościami ma do walczenia na miej­
scu. Czytelnia michałkowska liczy obecnie z górą 
250 członków, wśród nich 133 górników. Spis wy­
głoszonych odczytów i wykaz urządzonych wieczor­
ków patryotyczuych świadczy chlubnie o ruchliwo­
ści wydziału, pojmującego, jak należy zadanie swo 
je na kresach. Sprawozdauie kasowe wykazuje w 
do hodzie kwotę 617 złr. 19 ct., w rozchodzie złr. 
579 ct. 74. Biblioteka Czytelni składa się z 339 
książek, podarowanych przez Towarzystwo „Szkoły 
ludowej" i „Oświaty", Czytelnię ludową w Wie­
liczce i innych ofiarodawców. Wydział z przyjem­
nością zaznacza, że chęć do czytania książek u człon­
ków, którzy i tak na to wiele czasu nie mają, jest 
naaer wielką, gdyż wypożyczono ogółem 1144 ksią­
żek. Pod tym względem spogląda wydział z obawą, 
że w krótkim czasie potrzebie dachowej członków 
nie będzie mógł zadosyć uczynić, jeżeliby się nie 
znaleźli ofiarodawcy, którzyby zasilili bibliotekę Czy­
telni.

Brody, 9 marca. (Koresp. N . Reform y). Podno­
szą się obecnie głosy przeciw dotychczasowej ordy- 
nacyi wyborczej do Izby posłów, Sejmu i Izb han­
dlowych. Przeciw spusobowi przeprowadzenia wybo­
rów do Izb handlowych, jak donosiliście, wystąpili 
obecnie w Krakowie. U nas również wystąpił czło­
nek Izby chrześoijanin p. M. i w ostryoh słowach 
napiętnował niedawno przeprowadzone wybory i po­
stawił wniosek, by Izba poruszyła sprawę przepro­
wadzenia nowej ordynacyi wyborczej w ministerstwie 
handlu. Wniosek uznała Izba za słuszny i uchwa 
liła na razie zasięgnąć informacyi u innych Izb 
handlowyoh galicyjskich.

Kupcy tutejsi wnieśli petycyę do izby handlowej, 
by postarała się u dotychczasowych władz lub w 
banku jakimś o założenie u nas publicznego składu 
handlowego Izba, uznawszy petycyę za słuszną, wy­
znaczyła tymczasem komisyę z 10 członków do o- 
pracowania tej sprawy i przedłożenia wniosków.

„Gwiazda" nasza, licząca obecire około 200 
członków, odbyła z końcem zeszłego miesiąca walne 
zgromadzenie, na którem prezesem wybrano pono­
wnie ks. Świstelniekiego, a zastępcą kupca p. Ha 
ładewicza. Do wydziału weszła połcwa członków z 
inteligenoyi, a druga połowa z rzemieślników.

Bardzo wdzięozni jesteśmy tutejszej Radzie okrę­
gowej, która, idąo za głosem publicznym, zaprowa 
dziła z dniem 1 bm. w tutejs: ej szaole 5-klasowej 
naukę jednorazową.

Zapis. Członek austr. Izby panów, radca budów 
niotwa Hlayka, zapisał świeżo czeskiej Akademii 
malarskiej w Pradze kwotę 100.000 złr. Hlavka 
ofiarował swego czasu 200.000 złr. na rzecz cze­
skiej Akademii umiejętności i w ten sposób położył 
podwalinę finausową, na której ta instytucya naro­
dowa rozwinąć się mogła.

Trzęsienie ziemi, które kilka doi temu dało się 
czuć w Podwołoczyskach, było dość silne na Ukra 
inie, gdzie w wielu miejscach powstały szerokie 
przepaściste szczeliny. W Humaniu od trzęsiei a po­
psuło się wiele domów.

Wybryki żołnierzy. Z Brzeżau donoszą: W nie­
dzielę dnia 4 b. m. o godzinie wpół do 10 w nocy 
rozeszła się wieść po naszem mieście, że ułan 11-go 
pułku zabił człowieka. Powstał popłoch, gdyż każ

dy chciał się przekonać o prawdziwości tych ssów, 
podawanych z ust do ust. Podążono więc na miej­
sce wskazane i, o zgrozo! tuż na najludniejszej uli- 
py, bo koło prcpinacyi, leżał człowiek w kałuży 
krwi, nie wydając już z siebie żadnego jęku. Stało 
się to w ten sposób: Przed wieczorem ów ułan w 
towarzystwie forysica udali się z dwiema dziewczę­
tami' do szynku, a podpiwszy sobie, wszczęli kłó­
tnię. Dziewczęta, widząc, na co się zanosi, uważały 
za stosowne uciec. Wtedy ułan, spostrzegłszy ich 
nieobecność, puścił się za niemi w pogoń z wydo- 
dobytym pałaszem, rozpędzając wszystkich, którzy 
mu drogę zaszli. Przypadek zrządził, że mu się na­
winął człowiek, wychodzący z bocznej uliczki. Chcąc 
tę przeszkodę usunąć, ułan je lnem cięciem położył 
go trupem. Zandarmerya wojskowa robi wprawdzie 
poszukiwania, ale dotychczas nie wykryto jeszcze 
sprawcy.

W trzy kwadranse później — bo o godz. 10 — 
znów pewien ułan wybiegł z szynku, położonego w 
śródmieściu, i z wydobytym pałaszem biegi przez 
miasto, jakby opętany. Wszelkie nawoływania „fire- 
ra“ słowami „Aa/ź/“, „stój!", nie odniosły żadnego 
skutku; uGzedł więc i ten sprawiedliwości.

Podobne wypadki zdarzają 3ię tu częściej. Przed 
półtora miesiącem pchnął szeregowiec subjekta han­
dlowego nożem kuchennym w głowę, na którą to 
ranę ów subjekt leżał trzy tygodn e. Na Boże Na­
rodzenie jeden żołnierz drugiemu przeciął twarz ba­
gnetem ; ranny jeszcze przebywa w szpitalu woj 
skowym.

Otrucie strychniną. Z Bzina donoszą do K ur. 
W arsz.: W domu państwa Samborskich zaszedł 
wielce tragirzny wypadek. Zachorowały tam z rana 
dwie młode, dorodne i ukochane ich córeozki na 
silny ból głowy, i onieważ choroba ta nawiedzała 
je często, matka leczyła je zazwyczaj chininą i śro­
dek tcn im pomagał. Na nieszczęście, w piątek, w 
miejsce chininy, przez omyłkę dała im proszki ze 
strychniny, które miała w domu jako truciznę na 
szczury. W każlym proszku było trucizny tej po 4 
gramy. Około godziny 11-tej przed południem, za­
woławszy dzieci, dała każdej z córek po proszku. 
Dziewczyny po spożyciu lekarstwa wybiegły na 
dwór, skąd po .ływie kilku minut wróciły do 
mieszkania \ jedna z nich, zwracając się do matki, 
rzekła: „Mateczko, t & mi jakoś jest błogo, zdaje 
mi się, że mam skrzydła i pofrnnę gdzieś dalako" 
Matka, spostrzegłszy na twarzach córek ogromną 
zmianę, posłała w tej chwil' po leka-za, leez zanim 
ten przybył, starsza, licząoa 14 lat wieku, w sil­
nych kurczach wyzionęła już ducha, a młodsza 
dwunastoletnia w kilka minut później. Matki z roz­
paczy znajduje się w stanie btzprzytomnym, lekarze 
nie odstępują nieszczęśliwej. Ojciec, nieobecny w do­
mu. z podróży dotychczas nie wrócił.

Sztuczny letarg. K u rje r  W arszaw ski don, si. 
iż tamtejszy magik i prestidigitator p. Rybka wniósł 
do władzy podanie o pozwolenie mu wykonania eks­
perymentu, praktykowanego przez fakirów indyjakiuh. 
P. Rybka mianowicie zamierza powierzyć gronu le­
karzy maść która po zalepieniu ołworów głowy za­
pewni mu sen na przeciąg trzech dni Ciało, zam­
knięte w skrzyni, ma być przeniesione na plac 
wskazany i tu nastąpi pogrzebanie g o , —  poczem 
„grób* zostanie opieczętowany i strzeżony bez prze­
rwy. Dopiero z końcem trzeciej doby nastąp; otwar­
cie. i uwolnienie p. Rybki z Dowijaków poczem ten­
że zapowiada powrót do życia i p z; tomnośA. Pan. 
Rybka uzyskał posłuchanie u oberpolicmajstra, k tó­
ry zapewnił go, iż sprawę tę powierzy specyali- 
stom, którzy zadecydują, czy to nie grozi p. Rybce 
niebezpieczeństwem.

Instytut dla historyi sztuki we Florencyi. 
Kongres badaczów, zajmujący się historyą sztuki, 
który w r. 1893 odbył się w Norymberdze, uchwa­
lił, że we Florencyi ma być utworzony instytut dla 
historyi sztnki. Odezwa, jaką komitet zajmujący się 
tą sprawą wydał, znalazła zaraz w pierwszej chwili 
życzliwe przyjęcie w kołach interesujących się sstu- 
ką. Pomiędzy tymi którzy pospieszył, ze złożeniem 
datków na rzecz istytutu, w którym znaleźć mają 
pomieszczenie zabytki sztuki włoskiej z rozmaitych 
działów i rozmaitych epok, —  znajduje się także 
z awotą. 5000 marek Polak Karol nr. Lanokoroński.

Krach teatralny. Znany berliński teatr T iotoria 
ogłosił niewypłacalność Dyrektor te tra  Letaschy 
zniknął, pozostawiająo 130.000 marek długu. W ła­
ściciele buiynnu, w którym mieśoił się teatr, objęli 
zarząd sceny, pozostawiając na dotyohczasowem sta­
nowisku wszystkich artystów, którzy od miesiąca 
ani feniga gaży me otrzymali

Korale. Na wyspie Święte.,, położonej na morzu 
Kaspijskism, odkryto rodzime korale ua przestrze­
ni tak wielkiej, H ni długi czas mogą stanowić 
przedmiot bardzo rozwiniętego przemysłu i handlu.

Niespodziewany los komunalny. Przemysłowiec 
wiedeński Teodor Stern uczynił w tych dniach nie­
spodziewane odkrycie, że na his Łomunilny wiedeń­
ski, który posiadał, padła jeszoze w dniu 1 pa­
ździernika 1891 r. główna wygrana w sumie 200 
tysięcy złr Wskutek własnej nieopatrzności szczę­
śliwy wybraniec fortuny stracił na samych proeen- 
taoh przeszło 8000 złr Strata ta nie jest zresztą 
zbyt dotkliwą z uwagi na wysokość wygranej, tem 
więcej, że Stern jest zamożnym handlarzem skór i 
posiada dom własny w Greifenstein.

Z Petersburga donoszą: T w dziedzinie fonografii 
zdarzają się cuda. O dziwnie zagadkowem zdarzeniu 
zdawał sprawę p.zed kilkoma dniami prof. Wagner 
w tntejszem Towaizystwie teohn;czDem. Uczony teu 
fotografował pewnego zahypnotyzowauego młodzieńca 
za pomocą błyskawicznego aparatu ze światłem ma- 
gnezyowem. Leżał on na otomanie i niczem nie był 
przykryty, pokój zaś, w którym odbywało się zdję­
cie, był zamknięty i nikt nie mógł wejść do niego. 
Całkowitej manipulacji dokonał profesor własnoręcz­
nie. Tymczasem nastąpiła taka rzecz: na dwóch od­
bitkach pokazała się jakaś plama biała i ani śladu 
postaci młodzieńca, tylko na jeduej widać było część 
nogi, a na drugiej część ręki. Obecni na zebrauiu 
członkowie Towarzystwa technicznego, nie umiejąc 
w yjaśni dziwnego zjawiska, prosili referenta o do­
starczenie negatyw na posiedzenie nastęj ne. Na 
tem samem posiedzeniu inżynier Sumowski demon- 
stn wał dowcipnie obmyślana przyrząd (aerobelki) 
przeznaczony dla celów wojskowych. Są to worki 
z tkanin nieprzemakalnych, długości 21 więcej ar­
szynów, różnej średnicy, które po napełnieniu ich 
za pomocą pompy tłoczącej powietrzem, mogło wy­
trzymać ciężar 1693 pudów. Z worków takich ła ­
two i prędko można wznosić ogromne budowle na 
lądzie i urządzać mosty pontononowe. Przed napeł­
nieniem ich powietrzem zajmują one mało miejsca, 
są lekkie i wygodnie dają się przewozić. Można 
z nich tworzyć całe góry, za ich pomocą wydoby­
wać statk' zatopione lub osiadłe na mieliźnie. P
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Sumowski zawiadomił, że ministerstwo komunikacyi 
wyasygnowało już pewną sumę na dokonanie prób 
jego wynalazku.

Trzy miejsca — 200 kandydatów. Mi^dnynaro 
dowa Rada sauitaina w Aleksandryi (Egipt) rozpi­
sała niedawno konkurs na trzy wakujące dla leka 
rzy miejsca, z uposażeniem od 7.000 do 12 000 fr. 
rocznie i z olowiązkifm dozoru nad staeyami sani- 
tarnemi w Suezie i około źródeł Mojżeszowych Do 
tych trzech miejsc zgłosiło się przeszło 200 kandy­
datów, a znajduje się w nich sporo nazwisk gło­
śnych europejskich lekarzy. Wybór ma byó w tych 
dniach dokonany.

Błąd drukarski. Wszyscy redaktorowie — no i 
czytelnicy ga et — wiedzą dobrze z doświadczenia, 
iż nieśmiertelny błąd drukarski płata czasami nieo 
bliczone nigdy iigle. Gdy zecer posiada bujni; wyo­
braźnię, a współpracownik nieczytelne pismo — wów­
czas powstają wiadomości takie, iż trzeba nazajutrz 
datfar następujące sprostowanie: „W jeziorze Starn 
berskiem — pisze jedna z gazet bawarskich — nie 
została wcale złowioną hąja (Haifiscli) o kolosalnej 
wielkości 35 stóp, lecz tylko płotka (M aifisch), ma­
jąca długości 3o centimetrów. Nie znaleziono też 
w jej żołądku głowy wołowej (Rinderlcopf), lecz 
tylko guzik dziecięcy ( KinderJmopf), dalej nie by­
ło wcale w tym żołądku chłopca ze szkoły (Schul- 
juncje), ale skórzany języczek od bucika damskiego 
(Schuhzuvge)a.

Pająk-jedwabnik. Zuany przyrodnik, dr. Karol 
Miller, w dzienniku N aturę  zamieścił niedawno bar­
dzo ciekawy opis olbrzymiego pająka, snującego je­
dwab. Pająka tego miał sposobność obserwować na 
wyspie Madagaskarze Tuziemcy nazywają go tam 
„hałabe", co znamy pająk olbrzymi.Snuje on z sie­
bie nici koloru złocistego, dość mocne. Samica tego 
gatunku pająka, zwanego „Nephila Madagascaren- 
sis“, dosięga znacznych rozmiarów i posiada nie­
rzadko 15 centymetrów długości, podczas gdy dłu­
gość samca nigdy nie przewyższa 4 centimetrów. 
Misyonarz francuski, Cambone, długi szereg lat ba­
dał spo'aób życia tego ciekawego owadu i spraw­
dził, że samica w ciągu 27 dni produkuje około 
3000 metrów (około 3 wiorsty) cienkich jedwab­
nych nitek. Nici te poddawano najrozmaitszym pró­
bom, gdyż spodziewano się wytworzyć nową gałęź 
przemysłu. Tuziemcy wyrabiają z tych nici materyę 
naturalnego boioru złocistego i pokrywają nią swe 
olbrzymie parasole.

Kongres ptaków. Literacki debiut K Zalewskie­
go rozpoczął się w Tygodniku ilustrow anym  od 
następującego wiersza:

K O N G R E S  P T A K Ó W .
BAJKA.

Przed laty niedawnemi w pewnym wielkim lesie 
Zebrał się kongres ptaków, ian podanie niesie.
Sądzę, że to zehrame zdziwienia nie wzbudzi; 
Prze-i»l wolno zwierzętom naśladować ludzi.
Szło Da kongresie o to, aby wybrać z ptsków 
Kto ma głos najpiękniejszy — kto królem 
Więc sędziów, by sumiennie artystów sądzili 
Wybrano z grona takiob. co już głos stracili.
Siadła gęś ośmioletnia przy staruszce ku>ze,
A prwydował indyk z dumnym łbem w purpurze. 
Co było ptaków w lesie, wszystkie s;ę zleciały 
Słowik, czyżyk, skowronek, koliber, choć mały.
Gil, dzięcioł i przepiórka, kukułka, dzierlatka,

T  7. dziećmi maleńkiemi ślepa sowa matka,
Czajka, bekas, jarząbek przybyły o zmroku 
Wreszcie papuga z szpakiem ; te przy sędziów boku, 
Nisko im się skłoniwszy, zasiadły na ław i#
] popis się rcpoczął w tejże chwili prawie.

Naiprzód słowik wystąpił. Któż nie zna słow ika?  
Czyjej duszy śpiew jego cudny nie przenika?
Tego dnia w całym blasku wystąpił zdolności: 
Najprzód sędziom zaśpiewał aryę o miłości,
Petem smntne z gardziołka wydobywał tony,
Niby mąż z ukochaną iouą rozdzielony,
Co nie wie, gdzie udała s!ę kochanka dr»ga, 
Zakończył zaś ten koncert modlitwą do Boga.
—  Co mi to taki śpiewak ? — wnet papuga wo a, 
Czucia, prawda, ma dużo, lecz metody zgoła
Nie posiada — bo proszę! gdzie tu rytm muzyczu 
Koloratura żadna ! to artysta śliczny !...
I nuż słowika ganić ze szpakiem w zawody.
„Nie dostanie medalu, bo nie ma metody“ ,
Wygłosił zdanie prezes, idąe za papugą.
Po słowiku kanarek wystąpił niedługo,
Uczeń konserwatoryum, ptaszek żółtopióry;
Tryle, gamy, pasaże, wszelkie flory tury 
Tak zrobił, że znać było, jakim był śpiewakiem, 
Tylko znowu papuga z przyjacielem szpakiem 
Uznały, że uczucia w śpiewie ma za mało 
1 to zdanie sądowi słusznem Bię wydało.
’k‘ ronek, kot gil, czyżyk, wszyscy źłe śpiewali: 

Ci nie znali harmonii, tamci fałszowali,
Nikt nie mógł się poszczycić czystym z piersi głosem, 
Jedeu miał z gardła tony, ten znów śpiewał nosem. 
Tak papuga mówiła i tak sąd powtórzył.
W reszcie, gdy d łngl zastęp śpiewaków się znużył, 
Ostatnie do popisu stunęły papugi 
I im też konkurs przyznał medal za zasługi.

—  No, szpasiu! co ty powiesz na takie wyroki ?''
— Że bardzo słuszne zdaLie wyrzekł sąd w ysoki; 
Bo choć śpiewać nie umiesz i nie znasz muzyki,
To ogromny posiadasz talent do krytyki.

K azim ierz Zalewski.
Sierpień 1869.

M ianow ania i prz,,enieH*en1i* -I.c,e?a.rz1 miano­
wał scholastyka ka/edralnego grecko-katolickiej kapituły 
metropolitalnej we Lwowie, ks Andrzeja Bieleckiego dzie­
kanem katedralnym; kanclerza katedralnego, s ozofaj 
hylańskiego. scholastykiem katedralnym, ks. kaponika i, 
na Turkiewicza kanclerzem katedralnym, a koopeiatora 
przy greeko-katolic-kiem probostwie św Barbary w wie  
dniu, ks Teodora Piórko, kanonikiem kapituły.

Namiestnik zamianował praktykanta konceptowego K ra  
kowskiej d y r e k r y i  polioyi, Karola Kropczyńskiego, Konee- 
|iist;i policyi w  e t a c i e  Dyrekeyi policyi w K r a k o w i e ,  i P*ze" 
niósł inżyniera Franciszka M i c h a l s k i e g o ,  z Niska d o  tira- 
k o w a .

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kancelistę są­
du powiatowego w Milówce, Stanisława Majkę, na własną 
jego prośbę do tiorlie: tudzież zamianował kancelistami są­
dów powiatowy™ systemizowanego dyetaryusza tabuli kra 
jowej i mulKbi|*j we Lwowie, przydzielonego sądowi obwo­
dowemu w złoczowie, Bolesława Gromadzkiego, dla Kolhu 
szowej, zaś podoficera rachunkowego 1 klasy 20 pułku pie­
choty, w Krakowie, Ignacego Kubala, dla Milówki

 -25. Wiktoiya Kaczurbowa— -50, A Krzyształowiez — 30,
p  g i - _  Marya Ziembióska l - —, Hierorim  Weiss 1 - - ,  
dr. J. Jakubowski 2 —, E. P. 1-—, M. Kor 2 — , N. N 50 et. 
J  Fr. Fischer 2 . —, J.  S. — ,25, Jan  Odrowąż Pieniążek 
1-50, dr M. Kański 1 —, Grajewska Fortunat.  1-—, Leon 
Sanek — 20, Wojciech Janikowski —-30, Stanisław Byr- 
ski - - 2 0 ,  Jan  N. N. —-30, A. Pachoński - 2 0 ,  N. N. 
—-10, Józef Kotlarc-zyk —'20, Jan  Lisiński — -20, Miko­
łaj N. X. —'20. Gadomski — '20, Arkadyu»z Pachoński 

■20, Karol N. N. — '20, Konrad Rakowski —'20; K. 
Swierzyński —'50, J.  Duboński — '20, M. S. — '20, Z. D.
— -20, Józola Reinerowa 1 '—. X. X. —'50, K. 1 —, Ka- 
sparek — 50, X X. — '20. K. Ricss —'20, F  Kosiba — '50, 
Z. J. — 00, Marya Figiel — '50, N. 1'— , F. D. — 5C, V. 
Klei I-—, Wsabćr — 50, M. M. Weik — 50, N. N. — 20, 
M. G. 1 W I-i — JO, Z. S. - 3 0 ,  B. M 2 '—, K 
Otto -  50, \  N. 1— , N. X. - ' 5 0 ,  N. N. —'20, M. K.

'•:0, Starowiślna — 50, St. Bienkiewicz —-40, Malinow­
ska —■-4-0, Popowicz - ‘15, S. — 10, F r  Ksawery Woj- 
narki  — 50, Jasiński 1 —, F. L. —-'10, M. B. — 10, .N. 
X - - 2 0 ,  ii. Frenklów! —'20, X. S. 1'—, K. S. — 10, 
X 0. W. — 50, X. F. 1 - .  M. B. —'30, X. K. M . l — r 
w .  S. — -20 X. X. — 20, Siekirska — 20. R. Czaban
— •50, W. T —'10, J  Geh. —20, N. N. ---20, W. — 50.

K orespondencja  Kedakoyi.
Panu J. L. Pisma pańskiego nie umieścimy, nic jest ono 

bowiem żadnein sprostowaniom faktu. A przy tein 
napisali, trwamy nadal

o o s m y

Repertoar teatru krakow? kirgo.

W n i e d z i e l ę  11 marca; Po raz drugi „Jak 
myślicie ?“, komedya fantastyczna w 4 aktach a 6 
obrazach Kazimierza Zalewskiego.

We w t o r e k  13 marca: Po raz trzeci „Jak my­
ślicie ?“

We ś r o d ę  14 marca: Po raz czwarty „Jak my­
ślicie ?"

We c z w a r t e k  15 marca: Po raz piąty „Jak 
myślicie V“

Dla naszych Prenumeratorów.
N o w i  prenum eratorzy „NowejReformy" m ie j-  

s c o w i za nadesłaniem do A dm inistracji naszego 
dziennika 30 centów, z a m i e j s c o w i  za nade­
słaniem 50 centów mogą otrzymać, dopóki star­
czy zapasu, słynną d w u t o m o w ą  powieść

Pożary i zgliszcza
osnutą na tle powstania styczniowego przez zna­
komitą autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
Z m o g a s.

Nadto za nadesłaniem t a k i e j s a m e j k w o t y  
mogą otrzymać sensacyjną powieść L e m a i -  
t r e’a p. t . :

K R Ó L O W I E
drukowaną w roku zeszłym w odcinku naszego 
dziennika.

książek, odnoszących się do stenografii polskiej i 
rnskiej, tudzież wzory do ćwiczeń w czytaniu i pi­
saniu.

— Moliera ..Świętoszek" przeiobicny został na 
operę. Muzykę napisnł znany kompozytor włoski 
Mario Scarauo.

— „Eneyklopedyi rolniczej , wydawań j przez 
Muzeum rolnhtwa w Warszawie, wyszedł zeszyt 
XXXI i zawiera: Gizyby jadalne i trujące, przez J. 
Aleksandrowicza i Pr. Błońskiego (dok.). Guano 
Guma, przez M, P. Gumno, przez J. Halizna, przez 
Aleksandra Nowickiego i Kazimierza Wójcickiego 
Hamulec, przez E Diehla Handel, przez W ibłda 
Z&łfs! jego, Handel chmielem, przez W. Stankiewicza 
i Bolesława Rugie* Fza. Handel cukrem, przez Sta­
nisława Piotrowskiego i Maurycego Wortmana. Hau 
del drzewem, przez Al Rossota.

— Nowy organ informacyjny, finansowy, han­
dlowy i ekonomiczny p t. h u ryer  polski zacznie 
wychodzić w Wiedniu stale codziennie od 15 b. m. 
począwszy. W numerze okazowym, który obecnie 
wyszedł z druku, powiada redakeya: „Bęlziemy po­
dawać wiadomości, oparte na gruntownej znajomości 
przedmiotu, jako też Da informacyaeh, pochodzących 
z pierwszego źródła. Ażeby przynosić w czas naj 
świeższe szczegóły, a to zanim je poda prasa co­
dzienna, będziemy pismo nisze w części tylko dru­
kować , w części zaś autografować Na tej zasadzie 
wiadi mości nasze otrzymają odbiorcy znacznie prę­
dzej , niżby je otrzymali z dzienników niemieckich, 
zbyt często zresztą tendencyjnie i fałszywie rzecz 
przedstawiających."— Prenumerata s to  złr. rocznie.

nickiego
rzem.

zastępcą zaś W. A. Bahra sekreta-

marca. 
od— '—

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  U 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica
d o  . Żyto od—•— do —■— . Jęczm ień od—■—
do— •— Uwieś z opłatą akcyzową od 7 20 do 
7 50. Groch od 1 0 '— do 12-— .T atark a  od 6 '— 
do 8 '— . Proso od 5 '— do 6-— . Fasola od 8 '— 
do 12 —. Jagły  od 11-—  do 14-— . Siano od 
—’—  do 3 60. Słoma od — ■— do I SO. Koni­
czyna na paszę od — •— do 4 '—. Ziemniaki za 
hekto Lr od 2-20 do 2 40. Jaja za kopę od 1'20 
Jo 1 40. Masło za garniec od 4 '— do 4'50. Spi­
rytus na 05° Tralesa za hektolitr od — •—  do 
7 7 — • Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
—■— dc 5 9 - - .  Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —' — do — •— . Wyka od 8’50 do 9 '— . 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. 7 0 '— do 
9 5 — . Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
60 '— do 85-— .

Rubrvku .Nadesłane1, ale pochodź, od Rodak* 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za a'ą 
nie przyjmuje.

h p e s tn e ie a ia  m e ln a r« l«g iezae
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Krsków, dnia 10 marca.

wczo-aj 
g. 10 w.

dziś 
6 1-ano 8-

dzis 
2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru 
(0 cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pog., 10 zrp »ochm

739 6 7 3 9  3 mm

+ 5 ° ,4

W l

94%

10

- 0°,0

WSW 1

96%

10

737 2 mm

H-10° 6

WSW 1

63%

10

U w a g i :  Rano gruba mgła.

D alsze sk ładk i na obchód Kościusz­
kowski w h  ra k o w ie :

Bronisława Slaska 20 '— , Augusta H. 1' -,  dr. Doskow 
ski 1-— . Leopold Miinnich 1 — , AlfredBiasion W 0 ,  Ale 
ksander Sulikowski 1 '—, Władysław Tomaszewski 1 — 
Nowaezyusk.-i Ludwikh 1—, Jahnówna 1-—, H. Borkowu 
— '20, Leon Schiller l —, Gustawa Ziinlerowa 1 — , Ed 
w a ■-d Fuelis ! •—, Bracia Bilewsoy 1 — , Anton i Tok; rsk i

f i a W c i  i u t t m ,  literackie i artystyczne.
—  Drugi odczyt prof. Cybulskiego „O spiry­

tyzmie i hipnotyzmie" odbył się, podobnie jak i 
piewszy, w szczelnie zapełnionej sali. Prelegent roz 
wijał w dalszym ciągu krytykę spirytyzmu i magne­
tyzmu, uzasadniając ją ze stanowiska obserwaryi 
zmysłowej i konkretnych objawów, jakie zjawiska 
odnośne wywołują. Wyjaśnienia tych zjawisk, z d a ­
niem prof. Cybnlskiego, szukać należy we właści­
wościach naszego układa nerwowego i nadozułoeei 
organizmu występnjącej w pewnych- okolicznościach 

pod pewnemi warunkam1. Uzasadniwszy i wyka­
zawszy różnicę pomiędzy zjawiskami spirytystyczne- 
mi a zwykłemi sztukami prestidigitatorskiemi, wy- 
aśaiał prelegent ze stanowiska fizjologii, w jakich 

warunkach i pod jakiemi wpływami powstaje w or­
ganizmie, a względnie w systemie nerwowym owa 
wrażliwość i nadczułość na objawy hipnotyczne i 
spirytystyczne.

Bardzo zajmujący i treściwy swój wykład ilustro­
wał prelegent doświadczeniami hipnotyczuemi, urzą­
dzając w obecności audytoryum seans hipnotyczny 

kilku studentami medycyny. Z zaprodukowanych 
prób wszystkie powiodły się doskonale. Uśpione je ­
dnym silniejszym rzutem oka magnetyzera medium 
stawało się najposłuszniejszem woli magnetyzera i 
wierzyło w poddawane fakta. I tak pierwszy ze 
słuchaczy medycyny przedzierżgnął się na rozkaz 
prelegenta kolejno w dwuletnie dziecko, w 80-letnie- 
go starca naginając ruchy i stosując całe zaohowa- 
nie się do chwilowej roli, jaką mu narzucono. Naj­
bardziej zajmującem było, gdy na rozkaz magnety­
zera medium zamieniło się w austryaokiego genera 
ja  j komenderowało wojskiem. Inue medium trzy­
mając w ręku papier, zapewniało, że to jest cia­
stko uwierzyło dalej, że widz. przed sobą tygrysa 
rzucającego się na nie. Wpływ ton bojaźui był tak 
silnym że zamagnetyzowany młodzieniec w przera­
żeniu rzucił się do ucieczki we śnie i gwałtownym 
rzutem wyskoczył na katedrę, chroniąc się przed 
tygrysem Zgodnie z wolą magnetyzera wszystkie 
trzy medya zapewniały, że sala z widzami podnoś, 
się do góry, że cała ta masa ludzka spadnie i w 
obawie katastrofy biegać poczęły po sali z przera-

Rzęsiste oklaski publiczności były nagrodą dla 
prelegenta za treściwe i wyczerpujące przedstawienie 
zajmującej dziś cały świat kwestyi naukowej.

— Z literatury powieściowej. ^ mancJ 
p a n t k i 11 Bolesława Prusa, jeden z najbardziej n -  
teresująnyeh utworów powieściowych ostatnich c 
sów, wyszedł w  czterotomowem wydaniu nakładem 
Gebethnera i Wolffa w  W arszawie. Pracy tej w y­
soko utalentowanego autora poświęcimy niebawem
obszerniejsze uwagi.

Taż sama frm a podjęła zbiorowe wydanie prac 
Jordaua (Juliana Wieniawskiego), autora przez u 
gi szereg lat kryjącego się pod pseudonimem, t 
remu wszakże zjednał rozgłos i popularność. Dotąd 
prac Jordana wyszły dwa tomy, zawierające głośne 
przed laiy „ W ę d r ó w k i  d e l e g a t a “ i „ P r z y 
g o d y  p a n ó w  M a r k a  i A  g a p  i ta " .

Również nakładem ruchliw ej tej frm y  warsza  
skiei wyszły* św ieżo : pism Henryka S :enkiewicza  
tom XX, zaw ierający drobne utwory, i Adama Kie 
chow ieck iego powieść p. t. „ J e s t e m " .

Beletrystyczny dorobek pisarzy oryginalnych po­
większają nadto. wydana przez Ś. Lewentala Maryi 
Rodziewiczównej powieść p. t. „ L e w  w s i e c i "  i 
A. Dygasińskiego „ K r a ń c o w y " .

—  Czasopisma „Stenograf", poświęconego ste­
nografii, wyszedł drugi numer za luty b. r. Znajdu 
jemy tam spis przeznaczonych na wystawę krajową

Telegramy „Nowej Reformy; ‘
(Telegram y w łasne  „N ow ej R e fo rm yuJ.

Wiedeń, 10 marca. Z powodu śmierci Benoego 
telegram kondolencyjny przysłał Kołu polskiemu 
Ohlumecky z Sussinpiccolo.

Koło polskie weźmie gremialny udział w odda­
niu ostatniej usługi i przewiezieniu zwłok zmar­
łego na dworzec kolei północnej.

Wiedeń, 10 marca. Prezydent Izby poselskiej 
O h l u m e c k y  nadesłał z L u s s i n p i c c o l o  do 
Koła polskiego telegram kondolencyjny z powodu 
śmierci B e n o e g o .

Wiedeń, 10 marca. Przed świętami nie nastąpi 
wybór prezesa Koła polskiego. Kandydatem jest 
Zaleski, na wiceprezesa kandydują: Szczepanow- 
ski, Jędrzejowicz i Piniński.

NADESŁANE.

Leśnictwa Z a s s a w  pod C z a r n ą  zwraca 
uprzejmie uwap? na swoje ogłoszenie. 580

Poleca się m i ł o s i e r n y m  biedną wdowę 
s t a r u s z k ę  T e k l ę  J a n u s / ,  o w ą  — w sieni 
obok Żelaznej Bramy gimnazyum św. Jacka.

666 1 3

W  słynnej „Panoram ie" na linii A - B  eoeenie 
W Y S T A W A  w  C H IC A G O .

(638 2 0)

W Przemyślu
jest zaraz do sprzedania realność, obejmująca :

willę jednopiętrową na suterenie z wieżą 
dom czynszowy jednopiętrow y na suterenie 
oficynę ze stajniami, wozowniami i mieszka­

niami 
ogród morgowy

położenie bardzo piękne, w mieście, dochód 
3200 złr., warunki kupna bardzo korzystne. — 
Wyjaśnień udzieli kancelarya adwokata diaFr. 
676 Dolińskiego w Przemyślu. 1 3

D z ia i eko n o m iczn y .
Bank rolniczy. W alnemu Zgromadzeniu człon­

ków Banku rolniczego, które się odbyło we Lwo­
wie pod przewodnictwem p. Augustynowicza - 
przedłożono sprawozdanie z czynności w r. 1893, 
Przychód wynos;ł  542.858 złr., rozchód 533,120 
złr., pozostałość 9.737 złr.. czysty zysk 2669 
złr. Członków było 114 z 200 udziałami,

Z czystego zysku uchwalono 4 pre. przezna 
czyć jako dywidendę od udziałów

Na zgromadzeniu poruszono dwie .-ważne spra­
wy, a mianowicie założenie fabryki sukna w o- 
koiicy Lwowa i założenie cukrowni w P rze­
worsku.

Tow. powroźnicze w  Radymnie należy pod 
względem rozwoju do najtęższych pomiędzy po- 
krewnemi mu stowarzyszeniami. Sprawozdanie 
za rok ubiegły, złożone na walnem zgromadze­
niu członków, świadczy bardzo pochlebnie o. ca­
łym  zarządzie, o pracy, energii i zapobiegliwości. 
Tow. zakupiło realność na własność za 7000 złr. 
Przy pomocy Wydziału kraj. na realności tej 
stanęła hala robotnicza na wzór zagranicznych 
tego rodzaju 100 metrów długa i J3  metrów 
szeroka, kosztem 5000 z łr . ; na wiosnę zaś tego 
roku stanie budynek murowany, w którem mie­
ścić się będą magazyny i kancelarya Towarzy 
stwa. Do hali roboti iczej sprowadzono maszynę 
do wyrabiania grubych lin kopalnianych z ma­
nili i drutu. Wydział krajowy zaś zakupił kilka­
naście egzemplarzy mniejszych przyrządów dla 
mającego się w hali utworzyć warsztatu nauko­
wego. Dotychczas członkowie Tow. pracowali 
rozstrzeleni, każdy w swoim domu lub ną placu 
około swojego domu. Rzemieślnik był zależnym 
od kaprysów pogody, w czasie deszczów i m ro­
zów musiał zastanowić robotę, przez co nietyiko 
ponosił szkodę osobistą, ale nadto narażał często 
dyrekcyę na zarzut niesłowności, nie dostarcza 
jąc na czas terminowej roboty. Powtóre i robo­
ta, wykonana po domach, była pozbawioną cha­
rakteru jednolitości, nierówny imała wygląd, nie­
równo była trwałą, a niestety i to wyznać trze­
ba, nierówno rzetelną i uczciwą.

Te powody skłoniły dyrekcyę do wybudowa­
nia wspólnej hali roboczej, w której wszyscy 
członkowie, pod kierunkiem instruktora powroź 
nictwa, będą pracować wspólnie r w oznaczonych 
ściśle godzinach.

Sprzedaż towarów Towarzystwa dia prywat­
nych odbiorców podniosia się w porównaniu 
r. 1892 o 1838 złr. 26 pt., ale wynik ogólny 
jest o 2283 złr. 21 ct. niepomyślmtjszy od ro ­
ku 1892. Gdy bowiem w roku 1892 sprzedano 
towaru za 27.659 złr. 33 ct., w r. 1898 wyszło 
z magazynu towaru tylko za kwotę 25.376 złr 
I I  i pół ct Na mniejszy targ  złożyły się obni­
żenie cen towarów do 15 prc. przeciętnie, mniej 
sze zapotrzebowanie (o 4000 złr. mniejsze) to­
warów powroźniczych ze strony iustytucyj rzą­
dowych i kolei państwowej, strata na dostawie 
szpagatów dla fabryk tutuniowych w Galicyi 
wskutek nagłego podrożenia ceuy przędzy a to 
po 4 złr. na 100 klgr., wreszcie ogólna nędza 
między rolnikami, spowodowana klęskami zeszło- 
roeznemi. Wyrobów sieciarskich sprzedano za 
1390 z ł r , surowego materyału wyrolfiono za 
11 814 zlr.

Ogólny obrót kasowy wynosił 65.200 złr. 67 U* 
ct. Generalna dyrekeya kolei państwowej przy­
znała dla przywozu materyału surowego i dla 
towaru wysyłanego stronom, znaczną, bo do 30 
procent wynoszącą refakcyę — w skutek czego 
odoiorcy będą mieli nieco tańszy towar. Towa­
rzystwo liczyło z końcem roku 43 członków, a 
przybył jeden, który złożył na udział 1.000 złr. 
Po wyrażeniu gorącej podzięki ks. Leonowi Pa­
storowi i dyrekeyi, wybrano prezesem Rady nad­
zorczej ks. W ładysława Sapiehę. W ładysława Ja ­

ma tutaj przybyć

(Telegramy B iu ra  K  respondencyjnego)

Wiedeń, 10 marca Na wczorajszem posiedze­
niu Koła polskiego L e w i c k i  poruszył sprawę 
licznych samobójstw pośród żołnierzy załogi Prze­
myśla i nadmienił, że według jego informacyj, 
wina spada nie na oficerów, lecz na podoficerów 
i frejterów. Koło polskie uchwaliło wysiać w tej 
sprawie deputacyę do ministra wojny.

Wiedeń, 10 marca. Romisya budżetowa na 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliła dalsze prowi- 
zoryum budżetowe na miesiące kwiecień i maj i 
wybrała- p. S z c z e p a n o w s k i e g o  na referen­
ta w pełnej Izbie.

Wied6ń, 10 marca. Komisya budżetowa po przy­
jęciu prowizoryum budżetowego, obradowała nad 
tymiami „szkoły przem ysłowe", ^ sp ecy a ln e  za­
kłady naukowe", „szkoły ludowe" i po dłuższej 
dyskusyi przyjęła rozdział „wyznania". Piętak 
omaw ał potrzebę założenia szkoły handlowej we 
Lwowie.

Wiedeń, 10 marca. Na wczora'czem posiedze­
niu komisyi budżetowej m inister M a d e j s k i  
oświadczył na odnośne zapytanie K a i ?  f i ,  że 
szkole Komensky’ego w Wiedniu nie można na­
dać praw szkoły publicznej, ponieważ jest to je ­
szcze wielką kwestyą, czy szkoła ta istotnie od­
powiada interesom publicznym.

Komisya budżetowa przyjęła preliminarz bu­
dżetu ministerstwa spraw wewnętrznych. W to ­
ku obrad B a c q u e h e w  ośw iadczył, że rząd 
wcale nie z lekkiem sercem zdecydował się na 
stan wyjątkowy w Pradze i-.chętuieby go zniósł 
gd jby  lylko miał poważną rękojmię że stosunki 
się polepszą. M inister wątpi jednakże, czy prze­
bieg wypadków w Pradze od czasu zarządzenia 
sianu wyjątkowego daje rzeczywiście taką rę­
kojmię.

Wiedeń, 10 marca. Cesarz 
21 t. m.

W*udeń 10 marca. Stronnictwo postępowe ra ­
dy m iejsW j oświadczyło się bez dyskusyi 70 gło­
sami z 71 za wyborem na hurm istrza p. R i c h ­
t e r a ,  dotyenczasowego wiceburmistrza. Tym spo­
sobem wybór Richtera jest zapewniony.

Wiedeń, 10 marca. W iener Ztg. ogłasza: Ce­
sarz mianował inżyniera m arynark i, Tadeusza 
F i e d l e r a  nadzwyczajnym profesorem m echa­
niki i teoretycznej nauki o maszynach w polite­
chnice lwowskiej.

Berlin, 10 marca. N ordd A llg. Z tg  zapewnia, 
że cesarzowa niemiecka z dziećmi ud- 
dróż do Abbazyi.

Perlin, 10 marca. Poseł K o ś c i e l s k i  z ł o  
ż y ł  m a n d a t  d o  p a r l a m e n t u .

Paryż. 10 marca. Wczoraj przed południem 
uwięziono znowu dziewięciu anarchistów, między 
nimi Włocha Maglia.

Paryż, 10 marca. W Colombes pod Paryżem 
w pomieszkaniu jednego robotnika nastąpił w y ­
b u c h  m a s z y n y  p i e k i e l n e j .  W ybuch ten 
wywołał wielkie zaniepokojenie. Robotnik zwala 
winę na właścicielkę domu, ta zaś na robotnika. 
Oboje uwięziono. Nikt nie ,est ranny.

Rzym, 10 marca. K ardynał Rieci Paracciani 
um arł tu wczoraj na chorobę sercową.

Madryt, 10 marca. Dziennik Im parcia l radzi 
nowemu prezesowi gabinetu Sagaśeie, aby do 
swego gabinetu przyjął żywioły kastyliiskie i w 
ten sposób odświeżył siły, przytem  wyraża na­
dzieję, że dotychczasowy m inister skarbu Gama- 
za zatrzyma swoją tekę i w nowym gabinecie.

Mentone, 10 marca. Cesarz i cesarzowa byl; 
wczoraj przed południem na zwykłych przechadz­
kach. W południe przybył do hotelu ks. Walii 
i był na śniadaniu z obojgiem cesarstwa.

Lonayn, 10 marca. Poseł angielski w Tehera­
nie L a s e e 11 e s, mianowany został ambasado­
rem w Petersburgu.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Szymon Lermer

po ukończeniu studyów  lekarskich w W iedniu i 
odbyciu d łuższej praktyki w szDitalu p ow szech ­
nym  tam że, osiadł

w Krakowie
przy ulicy Grodzkiej, L. 71,

i ordynuje od 2 do 4 po połndniu , dla ubogich  
bezp łatn ie . 5 9 4 -5

A. H. Savage’a

Moja urzędowa żona.
Kartka z dziejów nihilizmu.

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a n g i e l s k i e g o
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 

czytelników
wyszła z druku i jest do nabycia w A dm inistra­
cyi „N. Reformy" oraz we wszystkich księgar­
niach po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył­

ką (poleconą) 1 złr. 20 ct.

Przy gract i zakładach, przy składkach i 
pisach pamiętajmy

o „Domu narodowym"
w Cieszynie.

za-

się w po-

Kursitiltpflcznt ni giełdzie wledeńskiij
dnia 10 marca 1814 r.

m.

Kuis w wal.
aoitr

iłr. et.

98 20
98 —

119 75
07 70

118 —

95 15
1029 —

367 25
124 80

61 05
12 20

9 91
43 37 l/t

5 83

Odpowiedzialny Redaktor:
M i  c h a ł  K o n  o p i i i s k i .  

W y d a w c ą :  2 ? r .  J L e s ł % w  B o r o ń e k i .

Przy ;n eh  I układach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebize 
Austryacka ren ta  złota . . .
4% austryacka renta (marcowa)
4% węgierska renta złota . .
4 % węgierska renia koron.. .
Akcje banku austro-węgierskiego
Akcye k re d y to w e ......................
L ondyn............................................
Banknoty banku niemiec za 100
20 m a re k .......................................
20-to frankówu za sztukę
banknoty w ło s k ie ......................
Dukaty augtryackl s

W lw M , 10 marca. Rubin 138 62 C era nafty 
19-25 —  21*— . S p ir/b ir *7 —. — 6 08.
Pszeaka 7 45 Owies 6 99.

B erlin , 10 marca. Godzina 2 minut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 225 90 mrk. W ęgierskie kre­
dyty — •— mrk. Austryacka złota renta 98-10 
mrk. Austryacka srebrna renta 94 40 mrk. W ę­
gierska złota renta 96 60 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-70 mrk. Austryackie banknoty 163 60 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieekiej 13160  
mrk. Ruble 219 75 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — •—  m rk. 4% listy Iikw. 
Królestwa Polskiego 64 70 mrk.

Jjfwszelkii papiery*Mitô ioiTW
b a i k i o t y  z a g r a m i« * n e  U  

i  n&om ety

kupuje i [sprzedaje 

pod najkorzystnlejszeml worukaal

Kantor wymiany
filii c. k . a p n .  g a lio .

|| Banku hipotecznego
kfl w Krakowie, Ryaek I. 30.
k a  Zlecenia z prowincvi uskutecznia

się odwrotną pocztą b e z  d s l  i e z e n i a  
p r e  w i n y l .

zm
P m  banktwy i  kuter wywuy JAK0BA HOCHSTfMA U te m taW IBr tetef. P i t e ,  w jairate wnalkia k a ^ M jT ^ M m a a  ^ y ln y . —  B a tu te  ■ pr#wi*ayi
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Składam niniejszein Panom najszczersze podzię­
kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa, za po­
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być daremnem. Proszę jeszcze o 2 
daszki za zaliczką. Z poważaniem

K .  K r z y w o b ł o c k a  
wdowa po aptekarzu w  W a r ę i n .

Przeciw wypadaniu włosow i łysinie!

WODA i OLEJEK Ks. KNEIPPA.
Flaszka wody 1 korona. — Olejku sałatowego 80 groszy.

W y r ó t o

2732 39 0

lierwszej najiańszej droperyi
J Górnego i T. Pilarskiego

Lwów, Hotel Georga.

B e n s d o r p ’a  holender. C a c a o
znal comlte, zdrow e 1 pożyw ne 

do nabycia \  e wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 2156 25 36

TUTKI
O I L Z Y

higieniczne, n iek lejone,
fatorylti

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
K  rak ów Ł «  ów

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
nznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie. 1 0 0  M t u k  o d  1 3  Cd. w y ż e j

Przy zamówieniu na prowieyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco.

Pomocnik
z handlu galanteryjnego poszukuje odpowiedniej 

p o s a d y .  645 1 3
Tjiskawe zgłoszenia „R. M. I8 ‘ p. r. Kraków.

635 Słowiki Peking t ,
znakomite śpiewaki, po 7 marek : para (garniec 
i samica) 8‘5U m.; tangurząki o pięknem pur- 
purowem upierzeniu, wyli. śpiewaki po 10 m. ; 
tangurzyki z cżerwonym czubom, b. wyh śpie­
waki po 6 m .: okazałe afrykańskie zięby, ślicz­
nie śpiewające, para i  i 5 m . . kanarki z Harcu, 
niezwykle pięknie śpiewające nawet przy świetle, 
po 6 , 8 , 10, 12, 15 m.: samiczki po 1 i 150
ui. ; papużki para  po 6 i 10 m .: zielone p tpugi
gadające po 35. 36, 40. 50 i i i  : szare papugi,
ktćire w krótkim czasie uczą się gadać, piękne,
silne po 18, 20, 25 m. Przesyłka za zali-zką. 

Daje się poręś-zenie, że ptaki nadcidą żywe 
Ł .  F o r s t e r ,  handel. z.ooUg., Chemnitz.

Za po ireJnlctwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy Dra Miillera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu 

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
pocztowych. 9 9 52
E d w a r d  B e n d t ,  B r a n n a c h w e i g .

Pomimo wszcclistronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych 
usunąć starego, l>o od 30 lat istniejącego środka, którym jest

przetworów na tem polu, żadnemu z ni<di nie illało się

, \
. K \  \ JJ \ j \  \0t-V\ t  V \ L U o K \ ^  \v, \ d-1 , u » \

Dr. Fryd. LengieFa B u ls a in  b r z o z o w o
dowodzi to więc prawdziwej wartości togo środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Balsam Brzozowy Dra hryd.

Langicla badał wydział medyczny eesar. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Baspi, prokurator uniwer­
sytetu w Wiedniu i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. s/Ttz.ególniÓ go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za 
pomocą postępowania i hem •znegoj' któfę od lat 30 nic uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwa­
nia starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki 
i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena balsamu brzóz,owe­
go 1 a ł r .  5 0  H  za dzbanuszek.

I.ccć, któro po użyciu Balsamu firzoz.oWegg zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwuje się nadal za 
pmno&ą Dra LENGIELA DPO-CREME, doza 60 ct. i Dra LENGIELA MYDŁA BENZOE, za sztukę 60 i 35 centów.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Km-kera, w Krakowie u Wiktora 
Hcdyka. w Czerniowcach u tlolichowskiego nast Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Al­
freda BJumenthala i w drogueryi A. Haas. b(i 57 0

z Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie, Pałac

I
^  poleca: 3 o
r .  P i l i p t o i i ,  woda odmładzająca włosy, jedyny w nwoiin rodzaju środek, który po kiJkura- 
*  zowein użyciu przywraca włosom siwym łuh wypłowiałym naturalny

J A I S  l l l \ A T O H I C %
' ł  Hakom, . ■. . . . " 7 " :

^  T l n g i i o l i n . t ,  znakom it ten środek usuwa ►■czerwoność nosa i twarzy skórę oczyszcza 
A  z, Pryszczy i trądzików, zapobiega tworzeniu sówzmarszazek. lisz.ai ’i zgrubieniu i i-

skorka. Cena flakonu -

D ra  Seeburgera.
Jedyny środek przeciw chorobom  

płucnym, mianowicie: uporczywym  
katarom, kaszlom , zapaleniu gar­
dła, chrypce, zaflegmieniu ilp.

Pakiet 20 cnt., na  stempel i opak 
na prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 2n 

Do nabycia w aptece pod „Złotą gło­
wą* Leona Rosnera w Krakowie.

Lampy
w ogromnym wylior/.i* do ws/olkmli

celów oświetlenia poleca FAIRUS ZEICHER

Nowo otworzony skład z c. i k, uprz. fabryki 
„ R .  D l t m a

Kraków , R ynek główny, L. 13.
Zamówienia z. prowincji  wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozyeyi. 338 22 300
Ć e n y  b a r d z o  t a n i e .

Agenci!
Do sprzedaży na ruty losów, prawnie dozwo­

lonych, przyjmuje się agentów za wysoką pro­
wiz ją ,  a także i za stałem wyrigrodzeniem,

Zgłoszenia przyjmuje „Die Heuptstiicitiscbe 
Weobselstuben-itesellschaft Adler & Co. w Buda­
peszcie Rok założenia 1874. 625 1 12

Rozsada chmielu.
Bardzo wyborne z a t e c k i e  s a d z o n ­

k i  c h m i e l o w e  w trzech gatunkach 
pochodzące z doliny Złotego-Potoka i 
z Aussohau. sprzedaję po cenac-li nader 
niskich, poręczając, że każda sadzonka 
przyjmie się niezawodnie. Mając zaś bar­
dzo wielki zapas takowych, wybór co do 
jakości uskuteczniani jak najstaranniej. 

■Łaskawe zgłoszenia przyjmuję wprost.

A .  Ł .  N t e . n ,
handel ohmlelu
260 W Zatecu (Saaz) 7 10

w Ozeohaołx.

Bezpłatne mieszkanie
może mieć osoLa starsza, wdowa, a /.a małą pomne 

w zajłĄciafth domowych. także i wikt. 
Wiadomość w Admin. BN. li«!«»rmy“. Ol i

Apteki
z obrotom rocznym wyżej 0000 zlr. poszukuje 
1I0 kupna . S a n d a i i e r ,  magister farmacyi 

w  S a m b o r z e .  610 2 3

Męż ozyzna
uzdc.lnion.i w siło wieku. v™ś<-7cifl reaino-cj, 
poszukuje /iiągda w Krakowii' i uh Podgórzu ja ­
ko kasyer. magazynier, administrator realności 
lub hotelu, lub zajęcia biurowego za miernem wy­

nagrodzeniem. Może dać kaucyą na hipotece, 
/g łoszenia  listowne pod znakiem „ 200“ przyj­

muje Administracja ,,N. Reformy". 642 1 3

P R K E D K EA A
z fałszywego złota i srebra
na zwijadełkach i motkach wytwarza Ieouskil 
przędzaln ia  złota i srebra Jana  
Am sis'a w W iedniu , V II., Z .egler- 

gasse, Id . -536 2 4

Rządca ekonomiczny
z długoletnią praktyką w renom.,gospodarstwach 
Ks. Poznańskiego i Prus zachód., od r. 1886 za­
rządzał większemi majątkami tu w GalUiyi, pod­
dany austryacki, obeznany gruntownie z wszel- 
kiemi gałęziami w zakresie rolnictwa, j a k : upra­
wą roli, chowem i wypasem inwentarzy, produk­
c ją  buraków cukrowych itd , jak również rachun­
kowością i administracyą, poszukuje zaraz, lub 
ml kwietnia br. p o s a d y .  — Łaskawe oferty 
uprasza przesyłać pod lit. A. Z. 100 poste resi. 
Podgórze pod Krakowem. 043 1 3

Księgarnia Gebethnera w Krakowie
poleca

llerg. P am ię tn ik i o p o lsk ic h  sp iskach  i po w stan iach  1831—1862.
Wydanie ll-gie. 2  złr.

Hoys i.'. BańKi m y d lan e , wykład początkowy o zjawiskach włoskowatościj 
przełożył Biernacki, w oprawie karton. 1 z łr  30 ct.

.lordan (J u l W ien iaw sk i) P ism a (hu m o ry sty czn e).
Tom  I. W ęd ró w k i delegata . 1 złr. 30 ct.
Tom  II. P rzy g o d y  panów  M arka  i A gap ita  podczas wysluwy ro l ­

niczej w Warszawie. 1 złr. 30 ct. 
l len a  prenum eracyjna za (i tomów 6 złr. 50 ct.

Następne tomy wkrótce wyjdą z druku.
Prus IC. (G łow acki). E m an c y p an tk i, pow ieść ,1 współczesna w 4 to­

mach O złr. 50 ct.
Reclus E. Z jaw iska ziem skie. Lądy s t a ł e , przełożyła Dra Stefanowska. 

1 złr. lO  ct.
Saiagc. M oja u rzęd o w a  Żona. Powieść przełożona z angielskiego. I  złr. 
Sienkiewicz. Pism a, tom XX. 3  złr.
Znaczenie pozytyw izm u w  u ro b ien iu  dogm atów  chrześc ijańsk ich , 

przez Adama II. 1 złr. 617 1 4

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W iosna 1 8 9 4 .

Leśnictwo Zassów pod Czarną
rozsyła za zaliczką, pocztą lub koleją, starannie opako­
wane: nasiona, i sadzonki leśne, ozdobne drzewka ogro­
dowe, krzewy i rośliny pnące, poniżej wyszczególnione:

Mam zaszczyt oznajmić, że w mej pracowni rzeźbiarsko-ka- 
mlenlarsklej przy u l l o y  s  w .  J l i n a  ,  L .  3 ,  ukończony 

i 1 zestawiony został

bardzo wspaniały i okazały Pomik-Obelisk
z różnobarwnego g r a n i tu , bogato p ro f i low any , bardzo  odpowiedni na 
grób jakiej zasłużonej osoby.

Przyjmuję również wszelkie zamówienia w zakres kamieniarstwa 
' wchodzące tak z granitu  i z m arm uru, jakoteż z piaskowca i wykonuję 
takowe szybko, dokładnie i po cenach umiarkowanych. 481 2 15

F a b i a n  H o c h s t im ,  K r a k ó w , nL  ś w . J a n a ,  3.

> 9 0 0 0 1 0 1 0 *

Towarzystwo krajowe dla b a n i  i przemysłu
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

■ ziBfc fabryką p l ó o l o n  w  S oroayn lo
w składach swoich

, w Krakow ie, ul. Sław kow ska, 1, we Lwowie, Akadem icka, 2,
poleca w w ielk im  wyborcę

znane z dobroci, czysto lniane, bez wszelkich domieszek chemicznych  
Odchowane, cał iem białe „ K O R C Z Y Ń S K I E *

płótna szare na wo':ki, sienniki, płótna domowe, półblichowane na ścierki i prześcieradła 
kąpielowe, płótna zwykłe, czysto lniane, i webowe całkiem b ia ł tR w  różnyeh grubościach, 
na wszelką bielizn.; płótna i weby, w jednostajnej szerokości na. prześcieradła bez. szwu , 
do zasłania i pod kołdry ; dymkę w paski, pasy i kwiaty adamaszkową na pościel i bie­
liznę negliżową ; imitację weby, webę g ó rsk ą , szyrtyngi , oxfordy, nasypki pąsowe, różo- ' 
we, niebieskie; kópper na kalesony ; płótno żaglowe (scgeltueh) na  letnie ub ran ia ;  drelichy i 
w różnyeh kolorach, w paski na liberye ; bieliznę stołów ), wyrób kostkowy i adamaszko­
wy w różnyeh deseniach i cienie’ ciach ; garnitury stołowe kolorowe, oraz do wyszywania. 1 
Obrusy, serwetki , nakryeia kredensowe, fartuszki damskie. Re,vniki kostkowe zwykłe ( 
i adamaszkowe, beę i z frenJz.Ią : ścierki szare, białe, ze .szlakami i ozdobne kredensowe. 
Chustki do nosa, białe nici ne. batystowe, zd»szlakanii kolorowemi i całkiem kolorowe. 

Gotową kompletną bieliznę tnęską. * V Q  
W składach zapisywać się można na członków Towarzystwa, wpisowe 2 złr. 50 ct. 

Udział 25 złr. może być wpłacany po 2 złr. 50 ent. miesięcznie. Członkowie otrzymują 
od pełno wpłóconyc-h udziałów dywiiienó? i 10°/o opust prz lakupnic  towarów za gotówkę. , 

N a żądanie wysyłamy gratis i franko p ró b k i , c e n n ik i , statuta , spisy członków, 
sprawozdania, deklaracje.

Adres: T om a r z y n t w o  k r a j o w e  d l a  l i a n d l u  i p r z e m y s ł u ,  L w ó w ,  
A k a d e m i e k H ,  K r a k ó w .  S ł a w k o w s k a .  2881 13 o

Nasiona. Cena za I funt=50 dkg.
Jodła  75°/0 kiełkowania 30 cl.. Modrzew 5.0°/0 

I zlr. 20 cnt., Sosna zwyczajna 80"',, 2 złr. 40 
cni , Sosna (Marna 80% 80 ct., Świerk 8 0 —&0",. 
8o ct., Akacja  35 c t , Buk 30 et., Brzoza 30 e t .  
Grab biały 30 ct.. Jawor 25 ct., Jasion 20 ct., 
Klon 25 ct 5 01"ha 40 et., Wiąz 30 et.

Sadzonki. Cena za 1000 sztuk.
Jodła bwsamiozna 2-letnia 12 cm. 5 złr., Mo­

drzew 2 I. 2 złr., Modrzew 3 1. 2 złr. 50 ent., 
Modrzew 4 1. 3 złr., Sosna zwyczajna 1 roczna 
50 ct., Sosna zwyczajna 2 1. 1 złr., Sosna •'czar­
na 1 roęzna 80 c t , Sosną amerykańska 2-letnia 
5 złr., Świerk 2 1. 1 złr., Świerk 31. 1 złr. 50 <-t.. 
Świerk 4 1. 2 złr., Świerk u l. 3 z ł r ,  Akacya 
do 20 cm. 2 złr  50 ct., Akacya do 40 cm. ;T złr. 
50 ct., Akacya do 60 cm. 4 złr. 50 ot.. Akacya 
lo 80 cm. 5 złr. 50 ct. Brzoza 2 1. do 50 cm. 

3 ; Ir., Brzoza 3 letnia do 70 cm. 3 złr. 50 ęjt., 
Brzoza 4 1. do 90 cm. 4 złr., Crategus na żywo­
płot 15 cm. 6 złr. Crategus na  żywopłot 30 cm. 
8 złr., Crategus na żywopłot 45 eentim. 10 złr., 
Dąb 1 roczny 15 cm. 2 złr. 50 ct., Jarząb 1 
Kpczny 10 do 30 cm. 3 złr., Jasion 10 i-entim 2 
złr. 50 ct. Jasion 20 cm. 3 złr. Jawor 10—25 
cm. 4 złr., Jawor kalifornijski 10—20 cm. 5 złr.. 
Klon jaworowy 15 om. 2 złr. 50 et. Oh-ha czar­
na 2 1 40 om. 3 złr., Gleba czarna 3 1. 60 cni. 
3 złr, 50 fęt., Olcha czarna 4 L 80 cm. 4 /„|v.. 
W iąz i 0  cni. 3 złr.. Żarnowiec 60 cni 2 złr.

Cena drzbwek za 100 sztuk.
Akacya 1 metr wys. 2 złr.. Jabłoń dziczki
— 30 ein. 1 złr., Róża d z ik i  15 — 30 <-in na 

żywopłoty 2 złr.

Cena drzewek za 10 sztuk.
-Jodła balsam. 50 cm. 3 złfc, Jodła amerykań­

ska 40 — 50 cm. 3 złr., Modrzew 100 cm. 3 złr. 
Sosna zwyczajna 1UO cm. 2 złr., Sosna amery­
kańska 40 —50 c i i i . 2 złr. 50™., Świerk 100 cm. 
2 złr. 50 l;t., Brzoza 1 metr. D50 m. 50 et. i 
1 złr.. Cis 1 roczny 8 = 1 0  mii. 50 ct., Cierń 
Chrystusa, 50 i 80 nn .  50 ct. i 1 złr., Cyprys 
40 — 50 c i i i . 2 złr. Dąb ezarwony 8 — 10 ^ m .  
50 ct., Dąli zwyo/.ajny 1 m., 1-50 ni. 1 złr 
1 złr. 50 et. Grab 1 i 2 ni. 1 złr. i 1 złr. 50
ct., Jasion 1 in , 1-50 m. i 2 m. 1 złr., 2 złr.
i 2 złr, 50 et.. Jawor 1 m , 1-50 In. 50 ct., 1
złr. Jarząb 1 m .  DóO m . '2  z ł r ,  2 złr. 50 ct.,
Kasztan zwyczajny 15 emlbio ct. i 1 złr., Kasz­
tan jadalny 12 c i i i . 1 złr,. Klon jaworowy 1 in., 
1-50 m. 5o ct., 1 złr., Ligustcr 7 ^ - 1 0 0  cm. 
1 złr., Lipa szeroka 70 — 100 cm 1 złr., Machon 
40—50 cm. 2 z.łr., Olcha czarna 1 m.. 1 5 0  m. 
50 et.. 1 złr.. Orzech amerykański 25, 50 cm. 
50 c n t , 1 złr., Orzech włoski 1 roczny 1 złr.. 
Topola kanadyjska. 60 cm. 1 złr. Wiąz 1 m., 
I 'w  m. 50 ct.. i złr.

Krzewy i rośliny pnące. Cena za 10 sztuk.
Akacya krzewiasta 40 cm. 50 et.. Bez turecki 

50— 80 cm. jjO  c t . ,  1 złr., Oytus 30— 50 c ii i . 
50 ct., Jałowic* piramidalny 40 —60 cm. 2 złr., 
Leszczyna wielkooWocowa 50. 80 om. 50 ćt., 1 
złr., Pożoezka czerwona 40 om. 1 złr., Spirea 
i  1. 60 ś n i j  zlr Suhak 1 roeznyrtO ct . Tuja 
oucident 40—60 cm. 1 złr., [ Glomatis alba 2 1. 
i złr., ( 'leinćtkis il.iunnula t roczny 1 złr., Peri- 
ploSa griKWM roczny 1 z.łr.. Wino dzikie 2 1. 
50 fc-entów. 579 1 10

ł  złr. 50 ct.
.T . , ' .     .’ C.............. v. Y'Jia 40 Ot.
.Nabyć mozila we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- 
L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz

*4 B a l H t t i n  i n d y j s k i ,  niezawodny środek do wygubienia nagniotków. Lena

Jl  beka. ..     , . _ „ i
■ we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach

£ r

B. S Z A B L O W S K j w Krakowie, Sukiennice, L. 2,
wyłączny na Austro-Węgry

skład rosyjski aj herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłow a w Moskwie

poleca wyborowe herbaty )>o eonach praktykowanych w W arszawie i Moskwie od ®łr„ 1*80 
do złr. lO 40 za funt w oryginalnemu opakowaniu .

  Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco

Samowary i najlenszycli fabryk Tulskich.
Cenniki gratis i franco 1741 32 52

Aptekarz 
Wiedniu, 
uśmierzaj 
2807 8 10

-A_. H  o f m a n n .
poleca wypróbowany od 
my bóle środek domowy

Klosterneuburg przy
wielu lat,
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parasolki
w  w ie lk im  w yborne

1 0  otrzymał 636 1 4

E. S m idow icz
Krakó>v, Sukiennice, 29.

C e n y  J  EL I ł  n a j n l ż a s e .

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
Krajowe

Jwyroby andrychowskie!
rś l  jako t o : 2678 2u lu4
i{  płócientkn, zefiry, kapy wełniane jakartowskle, obicia 

na meble, różnego rodzaju drelichy,
Lido n a b y c i a :  w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie W 

j Przemyślu i w Towarzystwie Galie, akcyjnem we Lwowie. L"
fl] Wyroby tańsze ;i tiwalsze i lepsze od ztigranicznych.

Umiarkowane ceny wskirtek niskiego kursu srebra.
Pod gwarancyą grubo posrebrzane 
sztućce i naczynie stołowe, 
setki do wypraw, s e r w is y /-^  
stołowe, do herbaty 
2687 6 lo kawy
od pojedynczych do naj 
ozdobniej wykonan. Spccyalne 

rtykuły dla hoteli, 
fe sta u ra c ij , kawiarń, jak 

dla pensyonatów i meraży itp. 
Z upełn ie  b ia ły  m etal.

I lo ść  s re b ra  j e s t  u:i liużdoj s /.tu ce  | p u b | c x n c L F |  
w y b ita , ja k  ró w n ież  ca ło  n azw isk o  I -

i o b o k  uiui sz cz a n a  m ark a  fab ry c z n a .

Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra

A

12 ły żo k  s to ło w y ch  • ^ łr .  IG r»0
12 w itle lców  . . • ■ n lC..r>0
12 n o ż y ..................................   —
12 w id e lcó w  d esero w y ch  n  — 
12 noży d esero w y ch  . «
12 ły żeczek  do kaw y

12 ły żeczek  do  m okki 
1 c h o c h la  do zupy 
l c h o c h la  do  m le k a  •
1 ł y ż k i  do s a ła ty  . ( . 

1 2  pu d a taw ek  do noży 
1 p o d k ł a d  p o d  w i d e l c e

f».30 ^
3.20
4. -
8.2f>
l  DO

ę a)  1 dniem m 
pierwszego Sierpnia roku (891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych I zadowalniam s ię ' 

resztą  otrzymywanego od fabrykantów raLatu. Źe tak  jest Tze-'' 
czywlście, o tem inożna się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które kaźdemi. jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen 
nikuw i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuje —

LICHE TUTKI PSUJĄ JJR0WIE i TYTOŃ!
Sensacyjne nieklejone tutki franc. Sanitas z odtłuszczoną watą Dra Brunsa 
w każdym munsztuku, są wyrobem uznanym  przez palących za najlepszy.

1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach złr. 1*80. 278 7 10
Zlecenia n ad  3000 tutek wysyła franco odw ro tną  pocztą :

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ Lwów, plac Kapitulny, L. 3.
D o s t a ć  m o ż n a  w K rakow ie  w u a l K e  (i, Sadowskiej pi/.y ul. G rodzk ie j.

b)  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie 

dzla muzycznego od fabry- 
czenia. c) Ma żądanie wy- 

nlna ze wskazanej mi fa< 
zanyrr mi aaresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
eztowałby 43C złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła- 
cd z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

SKŁAD 

FORTEPIANÓW 

R.RAYRYELSKIEJ 

KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
sztt przewozu danego narzę- 

ki a£ do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

brykl wprost pod w ska-' 
daję je  na tycn samych 1 

sprzedaję narzędzia mu 1 
na moim składzie; ka- 
który (n p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr., a  z 
(n. p. do Tarnowa) kb- 

s irzedaję za z łr  38C 
nowa bezpłatnie, d)  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a wiec za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, aloo w jakiejkolwiek 

ctweir) przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzenając fortepiany i pianina 
aa  raty  (chociażby po 10 z łr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzęazia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. k )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełni* bozintere- 

•  sowniu 4.
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e n  j
Jiez konturencyi!

Z trwałości 
każdy zadowolony!

11
w najnowszych

materyach wełnianych,
jedwabnych 

i dających się prać.
B A C Z N O Ś Ć !

Na porę wiosenną i letnią
nadeszły w niezmiernie wielkiej ilości wszystkie, 

na jrozm aitsze nowości

im ie r fa c in e łn ia n y c L
i dających słęjprać.

proszę przeto P. T. P ań  o łaskawe zwrócenie uwagi na wspaniały 
wybór co do jakości, a ogromny co do ilości.
022 I 2 Z wysokiern poważaniem

H>. L e s s n e r .

Z n iez liczonych  nowości
wymieniam tutaj tylko:

. podwójna szerokość, za metr złr. —.3 2
, „ —.3 8

„ - . 3 2
., —.6 5

,  ,  — . 8 8
.. — . 8 8  
„ , —.8 0

1 0 5  
1 1 5  

1 .2 0  
-  ,  1 3 0

i  6 0
1 5 0

120 etui. szerokość za metr zir. 1.1:5. 1 .8 5  
120 ctm. szerokość, za metr złr.
120 etm. szerokość. „ „

C la r r e a u x  n e i g e ...........................................................................................................
A n g ie ls k a  m a t e r y a  w p r ą ż k i ......................................................................
8 z k o e k a  r n a t e r y a  ................................................................................
G la c e ,  czysta w e ł n a .....................................................................................................
S z c z e g ó ln ie j  p o l e c e n ia  g o d n a  ln a t c r y a  c z j s t o  w e ł n i a n a
Ł a f i ic  r a y e ,  czysta w e ł n a ......................................................................................
< J a r r e a u x  N o n r e a n t e ,  czysta w e łn a .................................................................
U re p o n  r a j  e , czysta w e ł n a .....................  ......................................................
H a n t c  A o iiv o a i i te ,  z jodwabietff, czysta w e ł n a ................................................
S z c z e g ó ln ie  d o b r y  k a m g a r n .  czysta w e łn a ......................................................
K r e p a  k o lo r o w a ,  czysta wełna
M a  t e r y  a  j a k b y  c z y s to  j e d n a b n a ,  czysta w e łn a ...........................................
R e l i e f  (nowość!), czysta wełna ................................................................................
D i  a g o n a l  k a m g a r n ,  czysta wełna .....................................................................
A n g ie l s k i  k a m g a r n  p i k a ,  cudna matorya, czysta w ełna.......................................120 etm. szerokość, za metr złr. 1 7 0
C a r re a i« x  d a n in ie ,  nadzwyczaj piękna rnaterya, czysta wełna................................... 120 ctm. szerokość. „ „ 1 .7 0

S p e c ia l i t e  e n  s o ie ,  120 ctm szerokość    , 1 .9 0
JHTante N o u r e a u t e  d e s s in ó ,  czysta wełna. 120 ctm. sscrokosć..................................................................  _ 1 7 5

K a y ó  p o in t  i i , czysta wełna. 120 ctm. szerokość..........................................................................  „ 1 8 0
K a m g a r n  w  k r a t k ę ,  czysta wełna. 1^0 ctm. sze ro k o ść ..................................................... „ 1 .7 5

K a m g a r n  p r a w d z iw y  (kolory bardzo pięknej, czysta wełna. 120 ctm. szerokość .......................  » 2 .—
B o n t o n  r e l i e f  (Moliair). czysta wełna, 120 ctm. szerokos 1 ............................................................................  2 .1 0

N o n v c a n te  p o i n t n  e n  s o ie  (cudnie piękna rnaterya). czysta wełna. 120 ctm. szerokość'- 2  6 0
l i a n i e  A o n v e a n te  s n p e r f in ,  z jedwab:em. czysta wełna. 120 ctm. szerokość . . . .  „ ,, 3 .—

S k o ś n a  i n a t e r y a ,  H a u t e  A o n v e a n tó .  z jedwabiem, czysta wełna. 120 ,-t. szerokość A.2 0
S t y r y j s k i  l o d e n .  czysta wełna. 1:10 ctm. szerokość'- . . . .  ................................  „ •• 1 .1 0

I n s b r n e k i  l o d e n ,  czysta wełna, 120 etm. sze ro k o ść ......................................... /.a nu Ir złr. 1 3 0  itd.. itd.
P o w a b n e  k rep .ą  z e f i r y ,  dające się prać. metr po 3 5 .  1 6 . 4 8 .  5 2 .  55 . 6 5 .  7 0 -  7 2 ,  7 8  cnt.

Z e f i r  (rodzaj płócienka), dający sie pra-'- .................................................................metr po 3 5 ,  4 0  cnt.
S a ty n y  a t ł a s o w e , dająca sie p r a ć ................................................................................metr po 4 0  ent.

F r a n c u s k i e  s a ty n y  a t ł a s o w e ,  dające się p r a c '- ................................................ metr po 5 8  cnt.
A e v .a u t y n y . dające się prać metr po 2 2 ,  2 6 ,  2 8 .  3 0 .  3 2 ,  4 0  cnt.

M u ś l in  in d y j s k i  (francuskiej jakości), dający sie prąci, za metr po 5 0 .  5 5 ,  6 0  cnt. i t. d.

Próbki i ilustrowane wzory wysyła się na prowincyę darmo i opłatom.

Skład
artykołów hodowlanych

Samuela Fetta
W  R Z E S Z O W I E

( R y n e k  g ł ó w n y  ) 646 2 3
poleca p o  o e n a e l i  k o n k i i r « n « . v j  n y c l i :
Cement portlandzki. wapnu hydrauliczne, gips 
murarski, rury sztuingiitnwe .18 wychodków i
kanalizacyi, posadzki mozaikowe fsztcingutnwo) 
w różnych deseniach, posadzki cementowe* k•do­
łowane. papę dachową. jelyty asfaltowe izolacyj­
ne, ter (smołowiec), koszyki sufitowe, dachówkę 
różnego gatunku piece kafiowe. ferblendery, 
cegłę szamotową, i h n k e r y  fasadowe i wjazdowe, 
ozdoby sztukaterskie z gipsu i wapna liydruu 
licznego, niemniej dostarcza do każdej stacyi ko­
lejowe' najlepszego i najwydatniejszego wapna 

murarskiego całerni wagonami.

Matervałv z pierwszorzędnych fabryk,

p i l  olejiu do uszów
c. k. sekundaryusza I > r a  S c h i p k a ,  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką g ł u c l i o t ę  
(nie z urodzenia) M M t i m  w  u a s a o l i ,  
s t  itp. usuwa zupełnie. N a ­
bywać można p.o 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e ;  Drf ka oia 
Mikotascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  L w o w i e ; Wilibalua Bełdo* icza 
w  C z e r n i o w e a c t a ; Rcmana J ikub iwskiego 
w  X o w j  i i i ś ą e r n  ; Adolfa Beilego w  S t a -  
n . s ł a w o w i e ;  Leona Gartnera, Karola Mare 
scho a  S a m b o r z e  ; Adama Krzyżanowskiego 
W D r o h o b y c z u ;  Edwarda Kahane W T a r ­
n o p o l u  ; Plebana, Stephnnsplatz, 8, Twerdy, 
Maria hilferstrasse, 106, w  W i e d n i u .  T y l k o  
P r a w d z i w y  we flakonach z wyciśniętym na 
nich napisem: „K. k. Secundararzt D r .  Ś c l i i -  
l a e k ,  W l e ń .  Za poprzedniem nadesłaniem 
* i* ł r - 7 0  e t .  wysyła się o p ł a t l l i e  do wszy­
stkich miejso Austro-Węgier. 2590 12 24

! pod zaręczeniem!

Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne
wsuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 

szkudliwy bez wszelkich operacyj

S AŁIRET1JST A “
maść na nagniotki.

Cena sło‘ka wraz z przyborami 6 0  ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w m arkach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki
Fr. Schneider, aptekarz, w W ilaM W icran ,

"Składy : w Krakowi ) u pp. Re łyka,
E. Stockmara, apt.; we Lwowie u pp. Z- KiU‘kera, 
a p t , Alojzego H u b n e ra ; w Brodach u p- H. 
Grunspanna apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt., R  Witosławskiego, apt.; w Krynicy u P- 
H. Nitribita,  apt.; w Milówce u p. J.  Reisnera, 
a p t , w Podwołoczyskach u p. J.  Metalla, apt.; 
w Sam bori' u p. K. Marcscha, apt.;  w Tarno­
polu u p. Jamrogiewicza i sp., apt.; w Zakopa­
nem u p. Ford. Tabeau, apt. 1632 40 O

»»

P i o l / a r n i o  d o  w y n a j ę c i a  o d  l - g o  
r i c R d l  I l i a  k w i e t n i a  w P o d g ó r z u ,
u l .  K a l w a r y j s k a ,  L .  5 3 .

Wiadomość : K r a k ó w ,  u l i c a  Ś w .  T o -  
n i a ^ z a .  Jb. 1 7 .  627 2 3

w średnim wieku,  żonaty, bez familii ,  z 20 le­
tnią praktyką gospodarską, poszukuje posady za­

raz luli ud 1 kwietnia b. r.
-Łaskawe zgłoszenia pod lit. A .  2 .  poste reśt. 

P o d g ó r z e  pod Krakowem. 513 3 3

Artykuł powszechny, który się przyjął świetnie we wszystkich krajach.

’ środek do czyszczenia zębów
** uznany za niezbędnySarg

ALOD NT
( p r z e z  w ł a d z e  s a n i t a r n e  b a d a n y ) .

Bardzo praktyczny w podróżach. Aromatycznie orzeźwiający. Wszędzie do nabycia.
Ze dla naszego zdrowia i dobrego  wyglądu należyte t r f m e n ie  iest i-7pp?:> l.nrrRn ważna, wie o tem  każdv. a n rzeeuż  tak mało zwracamy

,Gut gckaut ist lialb vor-
o  ----------------------------------------------------------------------------m j b . u u u  ł i u ł w j j l c ,  u a w i c i m :  j c a i  L & W L d  i J l U U Z U  \v

uwagi na to, ze zdrowe zęby są do tego pierwszym, niezbędnym warunkiem. S tare  przysłowie niemieckie, które p ow iada :  
d a u t“, powinniśmy zawsze mieć w pamięci.

Nadworny dentysta, radca  ces. E. M. Thomas w W iedniu, prof. Dr. Koch i inne powagi na  polu naukow em , w końcu Dr. W. D. Miller, 
profesor przy Zakładzie dentystycznym uniwersytetu berlińskiego, w dziele s w o je m : „Die Mikroorgamsmen der  MundhtihleL Lipsk T SOS, wykazali do ­
wodnie, żc w jamie ustnej, gdzie jes t  wilgotno i ciepło, tworzą się ustawicznie i w niesłychanie wielkiej ilości pierwiastki trujące i że powstającym stąd 
chorobom, k t ó r 1 często są n a d e r  niebezpieczne, zapobiedz można tylko przez stosowne i staranne czyszczenie ust. Ścisły związek między „zcpsuteini 
ustami" a , zepsutym żołądkiem* został wyświecony dopiero przez te  now e gruntow ne badania.

W oda sama atoli nie usuwa tych zarodków trujących. T o  osiągnąć można tylko przez u ż y w a n ie — a to najlepiej rano i wieczór — antvseptv-
c h p n n m o  n r  7  v r  7 n r !  7 n n a r r n  ; ’______  , n V  ̂ .  * ł o l r m r r n    i ^  ‘cznie działającego 

cza „Sarga Kalodont 
środka. — Rousseau powiśrodka. — Rousseau p o w ie u ^ a i . ,_n.umt-td, Która m a  piękne zęby, nigdy nie jest  brzydką'- Aie uieiynto piękność i v 
osięga się przez pielęgnowanie zębów w ten sposób, iecz co ważniejsza, zapewniamy sobie zarazem  zdrowie i dobry 
Świadectwa o prawdziwości tego, co tu powiedziano, uznania  i zam ówienia  z najwyższych sfer dołącza się zawsze.

Trzeba się strzedz przed naśladownictwami oszukańczemi, żadnej wartości nie mającemi, a w opakowaniu tak samo wyglądającemi!

zeclinie uznany dostar-  
ajwymowniej o wartości tego 
ięk na uśmiechniętej twarzy 

wygląd aż do późnych lat.
3037 4 10

Wyszczególniony kilkom a m e d a l a m i  i  dyplomem honorowym.

J Ó Z E F  W IT O S K A Ń jS K lI
ulloa Floryańaka, L. 1 7 ,

członek Stowarzyszenia międzynarodowego wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
i bandaży, poleca swoia

pracownię narzędzi chirurgicz., ortoped., bandaży i wyrobów nożowniczych,
p r o w a d z o n ą  m o t o r e m  g a z o w y m ,

juko to: paski pachwinowe, pasy brzuszno, pępkowe, bandaże przc-iw onanii dla chłopców i dz ie ­
wcząt,  suspenzorya, wyroby gumowe i metalowo, klizopompy fran-uskio , irrygatory, strzykawki 
do r a n ,  rozpylacze, aparata- inhaim-yjno, maszynki ' Ihmtryczno. aspiratory 1‘ontaina i ])iouiafoxy. 
'ermokautery Paquelina z róźnemi palnikami, termometry angielskie Seiferta, kąpielowe mometry, 
kathethery z nowugo srohpą i elasWy :no. hougies, strzykawki podskórne (PnivaęaJ ; poduszki g u ­
mowe, worki gumowe na B ffPesp ira to ry ,  pończoeliy angierskio ‘ na  rozdęcie żył bandaże Marti-  
niego, pugilaresy z narzędziami lekarskiemi i ginekolog.cznemi w wielkim wyborze, kleszcze po­
łożnicze, kleszcze prof. Madurowicza, wszelkiego rodzaju waty i bandażu do opatrywania rhuryeh itd.
Wszystkie narzędzia sprzedaje o kO > niżej cen faiirycz. wiedeńskieh. 

W wielkim wytoorn©

w szelk ie  nożow nicze w yro b y w łasnej fabryki i angielskich,
jak noże stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprze­
dajesz. poręczeniem dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże Sztuczno pistoletowe, nożyczki,  no- 
zyec^ krawieckie, puszezadla, t ro ak an .  nożyee do strzyżenia bydła i owiee, szczypce do znaczenia

' -wiec numerami, nożyco ogrodowe różnych systeuiów, noże ogrodowe, pitki itd.
wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 

uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych, 
i oleoając się łaskawym względom S/.an. l ’id>li< zności, jak dotąd tak i nadal starać się bę­

dzie o szybkr , i dokładność w wykonaniu powierzonycli mu zamówień.
Mająo ,tak olbrzymie zapasy towarów doborowych narzędzi chirurgicznych, jako też wyro- 

uow r uowinczych, postanowiłem wysprzedać takowe o 10% niżej cen wiedeńskich.wysprzedac 
Z a k ł a d  l s t u i c j e  o d  r o k u  1 8 7 0 . 123 8 10

uabilotki wystawowe
i t y m  p o d o b n e  p r z e d m i o t y

do wypożyczenia lub sprzedania.
Większa ilość w y s ta w o w y c h  g a b i l o l e k  ś c i e n n y c h ,  ja­

ko też s to ją c y c h  i p u lp i to w y c h ,  oraz rozmaite p a w i lo n y .
Wiadomość: Fabryka drzwi i okien, W ie ł l e h ,  4  B e z . ,  H e i i -  

m tih lg a s s e  1 3  u . 15 . 342 U 15

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa
HERBATĘ ROSYJSKA

  poleca handel 2135 43 O

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o ł i

1 f.int „familijnej" bardzo d o b r e j ........................................ z\ r j 40
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał,  opakowaniu złr. 2.50 
1 tunt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50 
1 _ funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20 
niemniej K a w ę  zwaną „Siriusz" franco 5 kilo . . złr. 9.50
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S Towarzystwo wyrobu
|  F I L T R U  T l A I G Y H Y .

Kapitał 480.000 franków.

B Wystawa powszeeli.
‘ Paryż 1880.

4 razy nagrodzony.
P n
W

5, Avenu de l’Opera.
Paryż, dnia  7 lutego 1894 roku.

Wielmożny B .  8 z » b ło w s k i .
Kraków, Sukiennico, Ł. 2.

Manty zaszczyt zawiadomić Wielmożnego Pana, iż 
oddajemy Mu R eprezentację generalną i w yłą­

czną wyronów naszej fabryki na Austro-W ęgry.
Racz P un  przyjąć itd. A dm inistra tor-D yrektor

V. a - Maignen.

Powołując się n a  powyższy lis t ,  m am  zaszczyt zawiadomić Szan.
P. T. Publiczność , że utrzymuję na  składach moich w Krakow ie, 
Sukiennice, Ł. 2, a  we L w o w ie , ulica T rybu n a lska , L. 1, |

*j Filtry Maignen asbestowo-węglowe
zabezpieczające od cliolery, tyfusu i wszelkich innych c l to ró b , nabyw a- P 

PH nycli przez użycie nieczystej wody. C
Cenniki ilustrowane na żądanie posyłam darm o i opłatnie.

665 2 3 Z p o w a ż a n ie m
B. SzalbŁowakl.

5 H 5 H 5 E E ł l 3 5 H E 3 î i B H 3 y

Siewników do koniczyny i zboża, a 
także i rzędowych „Saxonla“, p łu ­
gów- ,.Sacka% trzy i cztero skibowych, 
bron, „ekstjrrpatorów*S podsk1- 
bowców , ob>ypy waczów, p e ­
wników, tryerów, w ia ln i, w a l­
ców i t. p. z pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych, za bardzo um iarko­

waną prowizyą dostarcza

J .  B . P r i iw e r
w Krakowie 464 3 5

u l .  S ł a w k o w s k a ,  8 0 .

i  
t  
i  
i

mim mim m̂n mim mim mim mim mim Wna

POSADZKI
deszczułkowe lub ta­
ftowe, z dębowego; su­
chego drzewa, dostarcza 
wraz z kompletnem u-
łoźeniem, po fabrycz­
nych cenach, od r. 1863

istniejącą tirma

j  MAURYCEGO LANGROI.it
]  w Krakowie, ul. Kolejowa, L . 1.

Z winu własnej uprawy destylowany

C o g n a c
wysyłam /.a zaliczką opłatnie do każdej s t a cy i : 
3 %  litrową oplecioną flaszkę młodego za 8 złr., 
3%  litr. oplecioną flaszkę starego za 12 złr. 
Wysyłam też wprost po cenach bardzo niszich 
stanowczo (za się roozy) prawdziwo naturalne 
wino i ocet winnv, tudzież śliwowicę, „GIager“ , 
troh. r i karpatówki. J ó z e f  K r a r a g n a ,  wła­
ściciel winnicy w  P e t t A n  (Styryap 348 5 6

P i e r ś c i o n k i
z prawdziwego złota 14-karatowego

'■ kol o rowom i naśladownictwami prawdziwyel 
Kamieni i prawd/.iwcmi perłami za sztukę

i t r  5  z ł r - .
ysyłam każdemu darmo i opłacony n*uj 

i bogato ilustrowany cennik złotych i srebrnych 
i towarów, zegarków, wiedeńskich specyalnycb i 
(towarów i nowości. 2838 15 20 i

Skład towarów

iulius Bienenstock, Wien,:
I I .  Obere Donaustrasse, 89.

Do sprzedania kamieniczka
z ogrodem i polem w  J8 o w e  
W h I, Ł .  4 0 ,  (blisko rogatki łc 

bzowskiej) za 8 tysięcy. 
Wiadomości udziela na miejsc 

M. L. Dobrowolski. ru» 2



Nr. 57. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 11 Marca 1894.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. * Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro,
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiednia, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 35 5

Masę woskową ulepszoną
do zapuszczania podłóg, pudełko 00 cl.

Wosk pszczelny do nacierania.
! IHase woskowa francuska

^ ^
do zapuszczania posadzek.

Glazurę bursztynow ą
d o  1 a k i e r o w a u i a p o d ł ó g .

Szczotki najlepsze do wszelk. użytku.; 
Rogiżki i ceraty.

I O W O  O T W O R Z O I Y  H A I D E Ł

SKŁAD  FARB i HAN
pod „czar

w  K rakoy/le, u lica

Cenniki na żądanie gratis i franco.

DEL M A T E R I A Ł Ó W
uym psem“
Floryańslia, -3:5, polecają:

Farby na jaja bez trucizny
w przęślicz. f> kolororach, w pakietach po 0 ct.

^Zam ówienia zam iejscow e u sk u teczn ia  s i q  o d w ro tn ą  pocztą.

Pipy do beczek.
Wentyle do beczek. |
Lewarki gumowe patent, i praktyczne.
NTapełniacze flaszek patentowane.
Korki do butelek.
Maszynki do korkowania.
Smółki do butelek.
Korkociągi różne.
K o rk i «lo llaszek z figur, i kluczami. t

39 12 lu4

Na święta Wielkanocne
poleca h an d e l „pod  P a lm ą 44

Antoniego Hawełki
Rolady, pasztety, pólgąski, 
Szynki westfalskie i praskie.
Jab łka , gruszki, m andarynki, 
Winogrona świeże, owoce francuskie 

landyrow. 669 l 2
Koniak francuski, lik iery  holender­

skie, francuskie i wódki gdańskie, 
Starkę, lik ier i wódki izdebnickie. 
Szam pany, m ark i:  „Ycuve Clirjuot*, 

„Moet chandan  Imperial*, „Monopol 
s e c “, „Pomery et (ireuo*.

Wina w ęgierskie i w łoskie stołowe. 
Piw o baw arskie „Spa ien brau“ .

Wysyłki zamiejscowe uskutecznia odwrotnie.

M agazyn
gotowych ubrań 

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, szlafroki

dla dam

ulica Grodzka. L. 4,
■*** 1  piętro,

d r u i dom od Rynku 

Artur Aprlll.

"Drzewka owocowe
6 letnie wysoko-pienne. z dolremi korzeniami i 
koronami które już rodzą. o.lmiany doljorowe. 
Letniej jesienne, zimowe jabłonie, gruszki, śliwki, 
czereśnie, wiśnie 1 ł / t .  40 et., agrest, poźeczki 
wy°okopienne, krzewiaste, wiolko-owocnwe 1 szt 
70 ct., agrest, poleczki białe, czerwone, czarne 
1 szt. 20 ct. Agrest odmiana nowa, h. wielki 
i szt. 50 ct Maliny mięsirnne 12 szt. 80 ct. 
owoc wielki. Truskawki lffO szt. 3 złr. Poziomki 
miesięczne 100 szt 2 złr. Drzewka ozdobne, głogi 
z pełnym kwiatem 1 szt. 50 et Róże sybirskie 
1 szt 50 et. itp. Wys-dki kwiatowe zimotrwałe. 
Smółki lewkoniowe, goździk trawnikowy (na ob 
wódki), orlik kanadyjski, molwy, priruUe pier­
wiosnki campanuie p i r a n . . goździki ogrodowe 
niezapominajki i t. p. wysyła za zaliczką po ce­
nach zniżonych 12. I  k l a ń s k i ,  zarząd ngro- 

diiw w Olszy poczta Krataiw. 608 1 ti

•OOOOOOOOOOOOOf

o Pracownię
9 SUKIEN DAMSKICH
T  otworzyłam 667 1 3

J  w Krakowie przy ul. Grodz­
kiej, L. 39, III piętro.

Wszechstronna biegłoś- w tym zawo­
dzie . jakiej nabyłam tak w kra it jak i 
za granicą, niechaj będzie dla P. i'. Pań 
najlepszą rękojmią, że przyjęte roboty wy­
konuję starannie,  ściśle i sumiennie.

C e n y  n a d e r  u m i a r k o w a n e .

H e n r y k a  H u p p e r t .
► o o o o o o o o o o o o *

I ! I B A R D Z O  W A Ż 1 r B  ! ! !

Drożdże prasowane
z pierwszej najlepszej w Kuropb fabryki p. Maut- 
ne ia  i Syna w Wiedniu, przychodzą codzioń 

świeże do Krakowa do handlu

J A I A  I A O Ł A
w Rynku głównym, jako do głównego składu dla 
zachodniej Galicyi. Handel ten polesa również 
prawdziwe tureckie powidła i śliwki, oraz wszel­

kie inne towary kolonialne. 661 1 2

Pierwszorzędna elektro-techniczna fabryka
poszukuje “67 L 1 2

z a s t ę p c y
dla. prowinoyl.

Zgłoszenia z podan iem  warunków 
oznaczone „Electric* przyjmuje H. Scha- 
lek, Annoncen Expedtion, Wien.
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A l e  s z i i k a j i  i e . u l i e j  c l i  f a b r y k !

Hecker i Yaternacht
pierwszy krakowski parowy zakład

chemicznego czysz­
czenia i farbowania

ubiorów męskich 
i s u k i e n  d a m s k i c h

ul. Grodzka, L. 51.
Wykonanie jak najstaranniejsze!

N a s i o n a
koniczynę glicyjską najpewniejszą, buraki naste- 

wne, jarzyny, kwiaty i różne trawy poleca

Józef Sowiński w Andrychowie
(G a lic y a ) . 628 2 3

Grand Magasin „Au Prix Fixe“
I I I l i ' 1* 1:11 i i i n s i i i  &  c o n p . ,  

' W i e d e ń . ,  i ^ r a b e i i  I V r .
Na te g o ro tzn ą  porę xcioseuiią i letnią zaopatrzyliśmy nasz skład w bardzo obfity wybór najwyszukańszych i niezmiernie 

cennych nowości z czarnych  i l&olorowych  m ate ry j we ln ia n y c h , je d w a b n y c h , p ra w d z iw y c h  in d y jsk ich  p o iig i, a n g ie lsk ich  i fra n c u ­
sk ich  erepoii , k a ty s lów , ang ie lsk ich  m uszlinow  a ż u ro w y c h , p łóc ien  b ia ły c h  i k o lo ro w y c h , satyn  a t ła so w y c h , I.ew a n ty n  itp. itp.
Niektóre rodzaje wymienionych imihryj  podajemy poniżej:

j e d n o b a r w n e

4tii. szef.

etui s/.*r..

96 etm. szer. yfli metr złr. -.78
- 106 „ ., i -25 1.50

120 „ złr. 1.80
e n t . 42 ent.. ' ł łi rdwabni' 50 ent.

1 90 etm. s/.cr . za metr zl'r --  .75
00 „ -  .35

metr 8 5 ' cl., złr. l’. 1.29. 1.35. 1.! 0
lin. 90 etm. s/cr za metr złr. 1.10

J 20 „ 1.50
.. 130 ,. » tł r 1.80
.. 120 ,. 1.3 ".
„ 100 „ ", ", 1-50 1.75
„ 120 „ ,. „ złr. 1.10
„ 320 . v n u

4 _

N o r f o l k  (wywołujący podziw) . . .
A n g i e l s k i  l o g o i g n c  (bez kunkurency.i) 
( ' / . n r i i e  m u t e r , y e  m o d n e ,  96/100 etm.

czysta wełna, 95 etm. szor. za metr złr. 1.50
. 120   „ „ - . 8 5

czysto wełno, za metr od 75 et. do złr. 3.75

Materye do prania (za co się ręczy).
za mitr 28, 35, 40, 48 ent. 

-zer., . . . za metr 42 ent.

Fonie indyjskie  
Scrgc-Kam gurii 
Franc. Kaiugnrn
fflicniiiee się materye i plusze S5
Itaye si soi«- . . . _...............
Beige melle
Crepon . . . .  ozy-fu widna, na/l60 
S e iilla  i broelie eliangeanl . .
('onsla n i i a ..............................
Angielskie l io n s p n n ...................
Angielski szewiot 
Fanclioncttc il soie (pńłjrdwuńnc)
Arabellii-D iagonale  
D agm ar (wywołujący podziw) . . .

W  stilonach, na wielką skalę urządzonych z przepychom i wsz.elkim komfortem, na  pierwszem piętrze dwóch domów, są zawsze wystawione n a j ­
nowsze, nader gustow ne oryginalno wzory toalet, bluz i konfekcyj, oraz kapelu jzy  d am sk ich , na co zwracamy szczególniej uwago Szanow nych Pań . 

N a  d ru g iem  piętrz, w ła s n e  p racow n ic , w których zatrudnione są p ierwszorzędne siły.
W  su terenach  są d y w a n y  n a  sofy , osłony  łó ż e k ,  f iran k i k o ro n k o w e  i z m atery j, p o rty e ry  wszelkiego ro d za ju ,  k o łd r y  fla­

n e lo w e  i le tn ie , o k ry c ia  n a  sto ły  i łó ż k a  itp. w ilości tak wielkiej, jak sobie to tylko wyobrazić można.
BflezwyKły rozgłos o naszej firmie jest rękojmią za rzetelne wykonanie

wszelkich zamówień po cenach stałych, nader niskich.
G R A N I )  U A < - A Z I X  „ A l i  P R I N  F I X 12“  jest w monarchii austro-węgierskiej największym i najlepiej zorganizowanym i z tego pow odu 

jest  on w W iedniu  rzeczą widzenia godną.

L c w u u t y n a  v modno d re n ie ,  76/80 et,m. sz.cr., . •
F r a n c u s k i  b a t y s t  w najmodniejszych deseniach. 78 etm 
A n g i e l s k i  i f r a n c u s k i  C r e p o n ,  70/75 etm. szor., . . . .  /.a metr 35 i 45 <-nt.
P r n u d u i w } '  a n g i e l s k i  m i i & l i n  a ż u r o w y ,  biały i kremowy, 70 etm. s z e r , za metr

38, 45, 50, 55, 60, 65, i75 centów, 
i t l o u s s c l i u - b r o c h e  (nu zamówimne naszej firmy). 80 etm. szor., za metr 95 et. i złr. J.20
P r a w d z i w e  i n d y j s k i e  P o n g i  j e d w a b n e  i f u l a r y ,  56/58 etm. szerokie, za metr

1 złr. 50 ent. i 1 złr. 75 ent.

Wielkie wspaniale illustrowane dzienniki mód
1 c a ł e  z  to 1 o r y  pr  o toek  n a ż ą d a n i e  o p ł a t n l e .

565 I 10

▼I a  ja t e k  z ie m s k i
mający 237;1/4 morgów obszaru, a w tem 143 morgów ornej ziemi 
(wzorowo uprawionej, w gltjTjie pszenicznej), 80 morgów lasuj* I J 
morgów łąk położony przy szosie, o 10 kilometrów Od dwóch stacyj 
drogi żelaznej odległy, jest z wolnej reki do nabycia, wraz z żywym 
i martwym inwentarzem. Bliskość kilku miasteczek , mających oży­
wione targi, ułatwia zbyt produktów i przychówku. — Dokładniejszej 
wiadomości udzieli Wny Dr. Piotr Foryst, adwokat w Tarnowie,

ulica W ałowa, L. 18. i;.>s i 3

W a ln e  X g / ro m a < lz e n ie
c z ło n k ó w  T o w a rzy stw a  Z a lic zk o w e g o  w Zakopanem

Stowarzyszenia zarejestrowanego z opianiczoną poręką 
odbędzie się 31 m arca b. r. o gotlz. 1 popoł. w loka lu  Towarzystwa, a w ra ­
zie nic dojścia do skutku z powodu braku kompletu dnia 28 tegoż m iesiąca, w tymże

samym czasie i miejscu.
Porządek, dzienny:

1. Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Jlyrekeyi z rachunków za rok 1893.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi za r. 1893.
5. Rozdział zysków.
6. Wybór dyrekcyi i jej zastępców. 668 1
7. Wybór członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
8. Wnioski  członków.

Sekretarz Prezes :
D r. Sniorągicwicz. D r. C łiruiiifcc.

Rok załoskenla. 1 8 3 5 , 631 1 0

Wiedeń, I., Krugerstrasse 5,
(St. Póltnerhof) niiehst der Klirntnfirstrasse,

Wyrotoy stolarskie i taploe raki e.

xxxxxxxixxxxxxxixxxxxxxi:
W spierajm y przem ysł k ra jow y! 

Sprowadzanie z Wiednia zhyteozae!

W mej p ra co w n i rz e ź b ia rsk o -k a m ie n ia rsk ie j

Kraków, ulica św. Jana, L. 3,
zaprow adziłem  specyalny dział

wyrobów marmurowych na meble,
jako to : u m y w a ln ie , sto ły , k o n s o lk i,  p ły ty  k re d e n so w e  i b u ­
fe to w e , u rząd zen ia  sk le p o w e  d la  rzeźn ik ó w , k a w ia rń  itp.,
które dotychczas dla braku  krajowej fabryki wyłącznic z W iednia  były 
sprowadzane.

Powyższe artykuły utrzymuję ciągle na składzie (św . J an a , 51), 
i wszelkie zamówienia wykonuję punktualnie , sumiennie, szybko i po 
cenach nieprzewyższających cen wiedeńskich. 480 3 15

Fabian Hochstim, Kraków, o L  św. Jana, 3.
o o o o o o o o o a

Alfred Kassl w Opawie
Śląsk austryacki.

S k ł a d  n a s i o n
założony w roku 1857, poleca

nasiona bardzo dobrze kiełkujące
en gros i en  detali. 292816 30

Próbki i cenniki wysyła darmo i opłatnie.

Aptekarza Herbabnego
podfosforanowy

syrop r -żelazisty.
Tlili od 23 lat zawsze z dobrym  skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak  najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuw a  flegmę, 
uśmierza kaszei, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do  przekształcenia przyczynia 
się m ezmiernie do tworzenia krwi, zawarte  zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pom agają  u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

—r— s i _ _ « s  Cena 1 flaszki złr. 1 42 5 ,  pocztą 2 0  ct. więcej I 
- -UTŻ~MARKE_l®t za opakowanie (Połówek niema). '

Sf f  P rosim y żądać zawsze wyrażuie „H e rb a  
b n e g o  s y r o p u  w a p i e n n o - ż e l a z i s t e g o 44.  Jako  znaki 
prawdziwóśid .znajduje się. na szkle i na kapsli wypisane wypu-l 
kłemi literami nazwisko . H e r l i a b n y  ' ,  a nadto każda flaszka I 
opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym [ 

takim, jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

G ł A w n e  m i e j s c e  w y s y ł k o w e
W Wiedniu, apteka „zu r Barm herzigkeit“ , VII I Kaiserstrasse 73175.1

SKŁADY : w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Kedyk apt., K. Wiszniewski apt. ;  
we LWOWIE Z. Riteker apt. pod „srebr. O r ł e n “, P . Mikolasz apt.. J . jw tew ió rsk i  apt. i H. 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiński,  J.  Beiser, C. Krzyżanowski ; w B lA Ł ) J.  Kolassa, A. Eueits | 
i R. K e l le r ; w BOESZCZOWIE M. Nieme/.owski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- 
N10WCACH J.  Mahl apt., Itr. J .  Barber, W. v. Alth ; w DORNA WATRA F. Fritseh ; w I
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRÓDKU J.  Hcsehellcs H w GURAHUMORA E. Botezat;
w HORODENOE M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU J.  Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w J A - 1 
ŚLE lt. Paleh; w KIM P0LUNG F. F r i tseh ;  w KOŁOMYI J. Sidorowiez, E. Stenzei, K. Br. 
Wito sławski; w KOPYOZY/ŃOACK M. Redo*; w KRYNICY H. N i t r ib i t :  w M IELCU'A. P a ­
wlikowski; w N1ZANK0WI0ACH W. W łod/ . im irsk i ; w PODW0L0CZYSKACH D. Schneider;!  
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J.  Lepianldewicz, ; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski;!  
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Docani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Gie-I 
la; w SAMBORZE I. Aleksiewicz; w ŚNTATYNIE F. Niemczcwski; w SU C ZA W IE E . Botta, f 
J. Sehmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J.  Macura, A. Strzeineeki; w STOROŻrNCLt H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Giirtner; w TARNOPOLU H. Kahanc. M Krzyżanowski, 6. Flei«eh- 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J.  Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadloc apt. 2816 12 1 4 1

Samodzielne

w o d o c i ą g i
dla ubogich w wodę wysoko p o ł o ż o n y c h  
miist ,  majątków ziemskich i gospodarstw 

wiejskich. — Jedyne

sam od zieln e
wodoc:ągi znakomitej konstrukeyi techni­
cznej dla wyciągania wody z głębokich 
studzien na dowolną wysokość , ustawia 
Aut. l i l l l i z  ,  fabryka wodociągów i

pom p
w llra iiieae li (Mahr. W eissk irchen).
Wszcehstronna poręka . kosztorysy i setki 
poleceń za wykonanie wodociągów darmo 

i opłatnie. 372 8 100

Konc eayonow any

K a k l a d  P o s r a e b o w y
F .  N O W I Ń S K I E G O

w  K/rahowle, ulioa Kopernika, La. S,
S  Ztiopiitrzony w wielki wybór trumien metalowych, dębowych 
^  i z miękkiego drzewa, wieńców z sztucznych kwiatów, posia- 

dajacy wszelkie przybory pogrzebowe i ubrania żałobne, urządzą 
p o g r z e b y  w  m i e ś c i e  i n a  p r o w l n c y i  o d  n a j s k r o -  

m n i e j s z y c h  d o  n ą j w s p a u i a l s z y c l i  po bardzo przystę-
pnycdt cenach i ze ścisłą punktualnością. 476 i lo d

tXXXXXXIXXXXXXX!XXXXXXXIXXXXXXX

w Krakowie, pod korzystne^
mi warunkami do sprzedania.

W iadomość w biurze ad­
wokata Dra S. Tomika, ul. 
Floryańska, L. 35, II. p. 659 1

D i a s t a R y c M i M s z y c h i A n !
Najlepiej zastępują kouaiwę-kubeby, perły s a n - ; 

tatowe i wszelkie inne lekarstwa.
Starsz. lek. sztab. Ora M urlera '

ś.oiśle według przejusów lek. sporządzone i 
przez lekarzy polecone środki lecznicze na j­
lepsze i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży­
wane przeciw wszelkim upławom cewki mo­
czowej , katarom (gonorrhoe) działają szybko 
i znakomli.de. 8 W u t o W  C z ę s t o  j u ż  p o  
k ilk u  dniach widoczny. — Tamże 
i w zastarzałych przewlekłych chronicznych 
wypadkach używać można bez następstw złych 
skutków. Uena Nr. Ł na świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) 1 złr. GO cent . Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekła cierpienia 
(wycieki) 2 złr. 50 at.. pocztą 25 ct. więcej 
za opakowanie wraz z dokładnym lekarskim 

sposobem użycia. 2482 9 18 
Jedyny główny skład wyrabiający St. 

Georg* - Apotkekc , W len  , V/II., 
W im m ergasse Nfr. 3 3 ,  gdzie wszelk1 
listowne zamówienia adresować należy.

Skład w K rakow ie  w apt'. p. E Helle- 
-a  dawniej E. Stockmara w e  .Lwowie 
w apt. {i. Miko'ascha

i

z fabryki H. Czyńskiej
446 przedtem L .  Czyńskiegc 8 15-przedtem L .  C z y ń s k i e g c
■w Jarosław iu

(na sposób w łoskieh sporządzane),
wyrabiane są z najprzedniejszych materyałńw, 
zawierają znaczną ilość jaj, odszczególniają się 
bardzo delikatnym smakiem, są bardzo pożywne 
i nie pozostawiają żadnego posmaku łojowatego.

Do nabycia w składach własnych we Lw o ­
wie, K rakow ie  i Jarosławiu.., jakoteż 
we wszystkich znaczniej, handlach korzennymi.

HOTEL ZATORSKI.
Mam zaszczyt zawiadomić £’. T. PuUieznoś.-. 

że po zupełnem odnuwientu wziąłem w dzierżawi'

HOTEL ZATORSKI
w  O ś w i ę c i m i e

naprzeciw dworca kolejowego sj znaj­
dujący, który od_ dnia 15 m arca b„ r.
osobiście prowadzi,- liędę.

Mojem usilncm staraniem będzie, by znako­
mitą kucliiiią, doborowem i w ina­
mi, j a z  piwem najlepszego gatunku zadość 
uczynię najwybredniejszym wymaganiom Szun. 
P. T. (tości. 599 2 5

Polecając się łaskawym względom P. T. Pu­
bliczności. kreślę się z poważaniem

Maksym ilian Bauer
dzierżawca hotelu i restaurator.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 444 4 6

Podarek świąteczny
(pam iątka po zm arłych!)

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złe. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
ffajwiernicjsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje n :euszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

S ie g fr ie d  B o d a sch e r
W iedeń, II., Praterstrassc, Ol,

(dawniej Grosse Pfarrgasse).

Rutynowany koncypient adwokacki
z 3-letnią praktyką adwokacką krajową i 1-ro­
czną sądową fw Wiedniu), władający biegle tak­
że po niemiecku, poszukuje posady w Galią*. 
zachód, lut, na Śląsku. Ofert, pod „Koncynient4 

poste rest. Szczakowa. 666 3 3

M ą ją te k
200 morgów obszaru, pół godziny 
drogi od Krakowa, z inwentarzom 
martwym i żywym d o  s p r ^ - o -  

d a n i a .  go, 3 g
Bliższa wiadomość A. Turzań­

ski, Kraków, Hotef Krakowski.
Z lictw iii Zwi%xk»wej w Kratkowi*. Papier z fabiyki Braci JfTnłkowakiob w Bielsku. Odpowiedzialny rzęd.oa drakami A. Szyjowa

02222450


